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Szwed 
albo Duńczy 


gubernatorem Triestu 
SZTOKHOLM, (PAP). 
Agencja TT donosi z Ko- 
penhaegi, że w tamtejszych 
kołach politycznych liczą 
się poważnie z nominacją 
przedteawiciela państw 
skandynawskich na stano- 
wisko gubernatora w wol- 
nym mieście Trieście, 
Ponieważ Norwegia ma 
swego reprezentanta w 
ONZ w osobie generalnego 
sekretarza Trygve Lie, 
przeto spodziewają się, że 
na stanowisko gubernato- 
ra Triestu mianowany be- 
dzie Szwed albo Duńczyk. 
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„Wojska francuskie skapitu 
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czyste przemianowanie 


Warszawy I na radiostację im. 
M. Niedziałkowskiego 
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Sukces socjalistów francuskich 
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jowały ? 


Uliimatum Vietnamu domaga się 
przyznania suwerenności w ramach imperium francuskiego 


PARYŻ, (PAP). — W Pary| France Presse program ziożony 


żu podano do wiadomości, że|z 5 punktów, który: umożliwi| za:mowa 


4) Wojska 


dowódca wojskowy w Indochin| przywrócenie normalnych sto:|zy Vi:tnamu, 
ach francuskich, gen. Morlierejsunków pomiędzy Francją i 


upoważnił francuskie władze 
wojskowe w Winh do przyjęcia 
ultimatum wojsk vietnamskich, 


Vietnamem. 
Program ten zawiera: 
1) Medjacje rządów Chin i 


w „celu uniknięcia masakry| Stanów Zjednoczonych w celu 


ludności francuskiej”, 


rozpoczęcia rozmów z przedsta 


Winh leży na połowę drogi |wicielami Francji, zagwaranto- 


pomiędzy Tourane i Hanoi, 


warmia obu państwom  natych- 


Były minister sprawa zagra-|miastowego wykonania układu, 


nicznych Vietnamus, przedsta: 
wil korespondentowi 


Narada przedwyborcza 


wojewodów i sturostów—członków PPS 


WARSZAWA (SAP). — W gma- 
chu CKW PPS w Warszawie od- 
była się w niedzielę narada przed- 
wyborcza wojewodów, wicewojewo 
dów i starostów — członków PPS. 

Narady otworzy! II sekrztarz 
OKW PPS — tow. Reczek, witając 
fieznie przybyłych kierowników ad- 
ffinistracji. 

Następnie zabrał głos wiceprze- 
wodniczący OKW PPS — tow. Ka- 
zimierz Rusinek, nakreślając obraz 
aktualnej sytuacj politycznej i sio- 
sunek PPS do zbliżających się wy- 
borów. Mówca zwrócił uwagę, że 
stanówisko wobec wyborów okre- 
ślone zostało w manifeście Rady 
Naczelnej PPŚ, oraz w przemówie- 
niach tow. premiera Osóbki-Moraw- 
skiego w Katowicach i Olsztynie. 
oraz w przemówieniu radiowym 
Przewodniczącego Rady Naczelnej 
PPS tow. Szwalbego. Przedstawia- 
jąc bieżącą sytuację polityczną, zwró 
cił uwagę, że część społeczeństwa 
miedostatecznie uświadamia sobie je 
szcze historyczne znaczenie prze- 
mian. Tę część społeczeństwa trze- 
ba z tymi przemianami zaznajomić 
oraz wskazać i wyjaśnić droge, 


którą idzie PPS wraz z inmymi|poprzedniego dnia obecn 
partiami Bloku Demokratycznego, stawiciele CKW PPS. 


jest jedynie słuszną drogą 


2) Vietnam ma być suweren- 


agencji | nym państwem w ramach fede 


racji indochińskiej i imperium 
francuskiego. Rząd vietnański 
będzie posiadał prawo p_zedstA 
wicielstwa dz plomatyrznego 
zagranicą, a teren jego obejmo 


Mówca zwrócił również uwagę na| WAĆ będzie prowincje Tonkinn. 
konieczność zabezpieczenia spokoju| Annamu i iCochinchiny, 
w okresie wyborów przed działa] 3) Vietnam będzie mia: pro 


niami band. Mówca wyjaśnił także, 
że udział administracji publicznej „w 
zabezpieczaniu spokoju, zagwarantu 
je powagę aktu wyborczego. 
Następhty. mówca: 


poccjonalne przedstawieielstwo 
w Radzie Federalnej Indochin 
Przewodniczącym rady  uędzie 


ćzłonek. CKW | Francuz, ate władza jego ogra- 


PPS — tow. Antoni Rapacki zrefe-|-.irzona będzie de czynności re: 


rował założenia 
PPS. 


Po przemówieniach przedstawicie- | ` 


le wszystkich województw złożyli 
sprawozdania ze swoich terenów, 
podkreślając, że większość spote- 
czeństwa daje wyraz swej woli za 
manifestowania w akcie wyborczym 
Swego pozytywiego stosunku i Zan- 
fania do rządu oraz jego poczynań. 


Mówcy podkreślali również zawartą | © 


między PPS i PPR umowę, która 
wzmocniła zaufanie do PPS i stwo- 
rzyła podstawy do _ harmonijnej 
współpracy obu partii. 

Na naradzie obecni przedstawicieje 


CK PPR — 


akcji wyborczej |; ezentacyjnych, podobnie jas 


w'adza wysokiego koit Garza 


wielkiej Brytanii w Australii, 


5) Rząd Vietnaiuu zabezpieczy 
interesy gospodarcze i kultural- 
ne Franejl 

PARYŻ, (PAP; — Były mi- 
nisier spraw zagranicznych 
Vietnamu, Guyen Tuong udzie 
li} wywiadu  przedstawicielow. 
Agencji France Presse, w któ- 
rym donosi, że cząd vietnamsk 
pragnie doprowadzić do medja- 
cji ch'ńsko amerykańskich, aże- 
by przywrócić normalae stosun 
ki pomiędzy Francją 4 Vietna 
mem. 

W Hangi w dalszym 
trwają zacięte walki. Ataki viet 
namczyków obejmują cały te- 
ren północnych Indochin, mimo 
jednak przeważających sił, woj 
ska francuskie utrzymały pozy- 
cje. 

Komunikacja pomiędzy Ha 
ne'-i Haiovong zostala w kilku 
miejscach przerwana. Oddziały 
vietnamskie atakują nie tylk: 
pozycje francuskie, ale również 
domy, w których przebywają 


LONDYN (PAP). — Brytyjski mi- 


tow- Albrecht i Kliszko, frister spraw zagranicznych Ernest 


podobnie jak ma analogicznej odpra-|Bevin wygłosił w niedzielę, dnia 22 


wie kierowników administracji 
członków PPR, która miała miei 


Masowe aresztowaniu 


przywódców Zw. Zaw. w Teheranie 


MOSKWA (PAP). — Agencja Reu-|dowych usiłowała 
tera donosi że w Teheranie are-|kretarza 
sztowano w ostatnich dniach szereg |Federacji 


przywódców związków  zawodo- 
wych. 
Aresztowanie objęto. 500 osób. 


Specjamie wiele osób aresztowano 
w fabrykach, gdzie robotnicy od- 
mówili udziału w zebraniach, zor- 
zanizowanych przez .,Partię Demo- 
kratyczną', która usiłujs stworzyć 
włashe związki zawodowe. Central- 
na rada irańskich związków zawo- 


500 gestanowców 
odesłano do Niemiec 


SZTOKHOLM (PAP). — Agencja 
„Associated Press“ donosi z-Oslo» 
iż ma pokładzie statku niemieckiego 
odesłano do Niemizc 500 gestapow- 
ców. W Norwegii pozostaje jeszcze 
zaledwie 130 Niemców. Gestapo- 
wiec Erwin Mo-Rio, którego uciecz- 
ka kilka dni temu była sensacją 
Norwegii, został uięty w Skedsmo i 
odstawiony do obozu koncentracyj- 
nego, 


zawiadomić se- 
generalnego Światowej 


Louisa Saillanta o terrorze panują- 
cym w Iranie, jednakże władze od- 
mówiły wysłania: depeszy. 


WASZYNGTON. (PAP), 
kański sekretarz stanu Byrnes mia 
nował Marka Eh. Tridge przedsta- 
wicielem Stanów Zjednoczonych w 
w komisji, Którą Rada Bezpieczeń- 
stwa ONZ ma wysłać do Grecji w 
celu zbadania na miejscu rzeko- 
mych naruszeń granicznych w-Gre- 


—|bm- radiowe przemówienie do naro- 
Naia miejsce|du brytyjskiego. dające sprawozda- 
i byli przedjnie z postępu prac ostatniej sesji 


generalnego zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych. 


Bevin rozpoczął swe przemówie- 
nie oświadczeniem: „Jestem zdania, 
że wkroczyliśmy w pierwsze Sta- 
dium utrwalenia zgody i harmonii 
między welkimt mocarstwami". 


Po omówizniu rokowań w spra- 


Związków: Zawodowych|wie' traktatów pokojowych z b. sa- 


telitamj Rzeszy, Bevin dłuższą 
chwilę poświęcił omówieniu sprawy 
Triestu. 

Bevin uważa, że przez połąćzenie 


USA mianowały delegata 


do Komisji dla spruw Grecji 


Amery= |cji i w państwach sąsiadających. 


Eh. Tridge, który jest wydawcą 
„Courier Journal* z Louisville w 
Kantucky, na jesieni br. z polece- 
nią Byrnesa badał warunki polity- 
czne w Jugosławii, Bułgarii į Ru- 
munii, 


francuskie bed ;| Francuzi. Władze francuskie u: 
ły tylko specjaine ba: | siłują zapewnić hezpieczeństwy 


swym obywatelom w Fourane. 

Premier Blum złoży w ponie* 
działek dnia 23 b.m. w general: 
nym zgromadzeniu deklaracją 
na temat sytuacji panującej w 
Indochinach. 


PARYŻ (PAP). Zgodnie z otrzy- 
manymi w sobotę, dnia 21 b. m. 
wiadomościami, francuski minister 
kolonii Marius Moutet postanowił 
odwiedzić Hanoi, wielkie miasto w 
północnych Indochinach, gdzie przed 
48 godzinami wybuchły ostre walki 
między francuskimi i vietnamskimi 
wojskami, 

Mautet ma udać się w podróż da 
Sajgonu w południowych  Indochi- 


ciągu |nach. 


Minister ma zobaczyć się w pre- 
zydentem republiki  vietnamskiej 
dr Ho Chin Minh. Hanoi broni pułk 
legii cudzoziemskiej, Moutet ma 
również zamiar udać. się do Nan- 
kinu, aby zobaczyć się z generalis- 
śimusem Czang - Kai - Szekiem. 
Moutet, który przyczynił się do 
A CRY przeż rząd francuskj ofi- 
cjalnej pomocy Chinom w r. 1936, 
podobno pragnie upewnić się o neu 
tralność rządu chińskiego podczas 
obecnych : nieporozumień między 
nacjonalistami annamickimi i rzą- 
dem francuskim, 


stref brytyjskiej i amerykańskiej o- 
tworzono drogę do unormowania 
stosunków gospodarczych na tere- 
nie całych Niemiec. 


Wielka Brytania — powiedział 
Bevin — dążyć będzie do tego, aby 
Niemcy odzyskały poczucie własnej 
gadności. Beyin podkraślił jednak, 
że proces ten będzie długotrwały. 
Jad, zaszczepiony przez Hitlera w 
narodzie niemieckim jest tak silny. 
że redukacja potrwać może co maj- 
mniej jedną generację. 


Minister Bevin. przedstawił na- 
stępnie program konferencji, wyzna 
czonej na 10 marca w Moskwie. 
Konferencja ta, która przygotuje 
podstawy gospodarcze i polityczne 
przyszłych Niemiec, doprowadzić 
winna do opracowania takiego trak- 
tatu pokojowego, któryby zabezpie- 
czył sojuszników przed groźbą agre 
sji niemieckiej. 

Zadaniem konierencji imoskiew- 
tuacia Wielkiej Brytanii różni się 
od innych wielkich mocarstw: Zwią 
zek Radziecki i Stany Zjednoczone 
obejmują olbrzymie tereny, stanowią 


| 


Dążeniem W. Bryłanii 


t zachowunie jej mocurstwowe 
Przemówienie radiowe min. Bevina do narodu 


j pozycji 
brytyjskiego 


ce jeden „obszar. Brytyjska wspólno+* 
ta narodów matomiast składa się z 
krajów rozrzuconych na całej kuli 
ziemskiej. Między Stanami Zjedno- 
czonymi, gdzie dominuje zasada pry 
watnej inicjatywy, a Związkiem Ra- 
dzieckim, opartym na wręcz przeciw 
nej zasadzie, znajduje się Wielka 
Brytania, która rożwija się, jako 
spoleczno-demokratyczne państwo. 


Bevin podkreślił przy tym, że 
polityka brytyjska zmierzać będzie 
do tego, aby zachować wpływy 
Wiielkiej Brytanii jako wielkiego 
mocarstwa. W tym kierimku roz- 
wijać będzie rząd brytyjski swą 
działalność w okresie powojennym, 
w którym wielkie mocarstwa wy* 
suńęły się na pozycję przodującą — 
Stany Zjednoczone i Związek Ra- 
dziecki. Wilkie mocarstwa wraz z 
małymi państwami muszą znaleźć 
formę harmonijnej współpracy. Je- 
żeli cęl ten zostanie osiągnięty, woj 
na będzie wykluczona. Bevin. wyra- 
ził przekonanie, że osiągnięto pierw- 
sze stadium porozumienia między 
wielkimi mocarstwami, 


Olbrzymie obozy wojskowe 


Czy Ameryka 
- jest dla północnych Amerykanów ? 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass|ry oświadczył, że wszelkie próby 
podaje z Rio de Janeiró komentarz |państw innych kontynentów prze- 
gazety brazylijskiej „Tribuna Po-|niknięcia do Ameryki południowej 
pular“ w związku ze złożonym na|skazane są na niepowodzenie, 
wiecu w Nowym Jorku oświadcze-| Gazeta brazylijska polemizuje z 
niu b. ambasadora amerykańskiego |zasadą — „Ameryka dla północ 


„w Brazylii — Adolfa Barley'a, któ- nych Amerykanów, 


hudują Anglicy w strefie kanału Suezkiego 


MOSKWA (PAP). — Jak donosi|budową olbrzymich obozów wojsko- 
TASS, znajdujący się w Kairzejwych dla wojsk angielskich. 
sztab generalny angielskich sił lot- w SERN BAT iT: | miasto Paidá 
s MŁ z stanie się największym ośrodkiem 
niczych na. Bliskim Wschodzie. prze wojsk angielskich. Przy pracach 
nosi się do strefy kanału suzskiego.|pudowlanych w okręgu Paida zaję- 
W okręgu Paida prowadzi się w|tvch jest 30 tysięcy jeńców niemie- 


piayśnieszonym tempie pracę nad! ckichę 


_ 


Str. 2 


KURIER POPULARNY 


Uroczyste przemianowanie- Warszawy | na 


dniu 22 bm. w studio Polskie- 
go Radia odbyła się w obecnoś. 
ci ministrów Cyrankiewicza i 
Świątkowskiego, wiceministra 
przemysłu Salcewicza, sekreta- 
rzy PPS tow. Raczka i tow. Ja- 
błońskiego, szefa sekretariatu 
prezydium Rady Ministrów 
Pankiewicza į zaproszonych go- 
ści, uroczystość nazwania cen- 
tralnej radiostacji — radiosta- 
cją im, Mieczysława Niedział- 
kowskiego. 


, Po zagajeniu uroczystości 
przez nacz. dyr. Polskiego Ra- 
dia prof. Dobrowolskiego oraz 
odśpiewanin hymnu  narodo. 
wego, zabrał głos tow. min. Cy- 
rankiewicz, sekretarz general- 


ny OKIW PPS. 


Mówca powiedział m. in.: 
„Głos naszego radia był we 
wrześniu 1939 r., w okresie ob- 
lężenia Warszawy dla całego 
świata wielkim wołaniem o ra- 


tunek najświętszych praw i naj 
świętszych spraw całej ludzkoś- 
ci, był wołaniem do walki o wol 
ność, © wspólną wolność świata, 
którą deptać jest zawsze jódnar- 
ka zbrodnia“, 


Mówca podkreślił, że Niedział 
kowski należał do tych, którzy 
wiedzieli, że kłamie międzyna. 
rodowa reakcja i oszukuje sam 
siebie kołtun narodowy, gdy mó 
wi, że co innego jest walka z 
Mussolinim w Afryce, co inne- 
go rozbiór Czechosłowacji, co in 
nego upadek republiki Hiszpa- 
nii pod bombami międzynarodo 
wego faszyzmu, a co innego nie- 
podległość Polski. 


Ta reakcja miedzynarodowa— 
wywodzi mówca — świadomie, 
oszukańczo i celowo powtarzała 
hasło w roku 1935 — nie bedzie- 
My się bić o Abisynię. W roku 
1986 — nie będziemy się bić o 
Nadrenię, w roku 1937 nie be- 
dzimy się bić o Modryt, w roku 
1938 — nie będziemy się bić o 
Sudety i wreszcie w roku 1939 
—nie będziemy się bić o Gdańsk 
i nie będziemy się bić o Warsza- 
wę, tak jak i w roku 1940 — nie 
bito się o Paryż". 


Z tym wszystkim walczył Nie 
działkowski w swojej znakomi- 
tej publicystyce i w swojej dzia 
łalności poiltycznej aż do śmier 
ci. 


Mówiąc o aresztowaniu Nie. 
działkowskiego 22 grudnia 1939 
r. minister mówi: „Niedział- 
kowski już nie ujrzał wolności, 
tak samo, jek nie ujrzały wol- 
ności miliony Polaków wymor- 
dowanych przez Hitlera—przez 
faszyzm. Niedziałkowski jak 
mało kto może być symbolem 
ich męczeństwa, dlatego, że nie 
było to u niego, ani przypadko- 
we, ani niespodziewane. Dlate- 
go Niedziałkowski jest w War- 
szaiwie symbolem najbardziej 
świadomej walki o tealność swo 
jego narodn i konkretnej walki 
z faszyzmem, a w szczególności 
jeśt symbolem walki Warsza- 
wy i jej bohaterskiego ludu, 
I gdy ktokolwiek przez radio— 
Warszawę —— kończy 0b. mini 


ster — słuchać będzie melodii 
pieśni: „Oto dziś dzień krwi 
i chwały..* zawsze brzmieć bę. 


dą w tej pieśni także dni chwa- 


w 


uznani 


nika“ i dżień krwi i chwały w 
Palmirach -polskiego socjalisty 
M. Niedziałkowskiego, symbolu 
krwi i chwały polskiego ludu 
pracującego. 

Po przemówienin ministra 
Cyrankiewicza chór odśpiewał 
„Czerwony Sztandar“. 

Z kolei wygłosił przemówie- 
nie członek KC PPR ob. Al- 
brecht, który w imieniu swojej 
partii złożył hołd pamięci M. 
Niedziałkowskiego. 


o 
Odsłonięcie 
tablicy pumiątkowej 
Po uroczystości w studio u- 
czestnicy udali się autobusami 
do Raszyna, gdzie odbyło się u- 
roczyste odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowej ku czci Mieczysława 

Niedziałkowskiego. 

Przed momentem odsłonięcia 
tablicy wygłosił przemówienie 
dr. H. Jabłoński, sekretarz 
CKW PPS.: „Nazwisko Mieczy- 
sława Niedziałkowskiego, mó- 
wit dr. Jabłoński, jest w histo- 
rii ruchu robotniczego związa- 
ne niejednokrotnie z najgoręt- 
szymi i najbardziej, namiętny- 
mi sporami wewnętrznymi, ja- 


kie wstrząsały przez długie lataj 


polskim proletariatem, Warto 


gdy reprezentanci obu partii ro 
botniczych złożyli hołd pamię- 
ci red. „Robotnika“, wiceprze- 
wodniczącego CKW i czolowe- 
go parlamentarzysty PiPS. 

Dziś w Niedziałkowskim wi- 
dzieć musi polska klasa robot- 
nicza jednego ze swych czoło- 
wych bohaterów, musi z nazwis 
kiem jego wiązać uczucia naj- 
serdeczniejsze, z jego nazwis- 
kiem wiązać dorobek swej pra- 
cy'. 

„Pragnieniem _. Niedziałkow- 
skiego było urządzić ojczyznę 
tak, aby było w niej jak naj- 
mniej krzywd. Walki o sprawie- 
dliwość nie było można jednak 
wygrać. 


Wrzesień 1939 


Konsekwencją działalności 
Niedziałkowskiego była jego 
postawa we wrześniu 1939 r. 
„Inicjatywa PPS z dnia 2 wrze- 
śnia 1939 r. w sprawie utworze- 
nia Rządu Obrony Narodowej 
pozostała bez echa, mówi dalej 
dr. Jabłoński, sanacyjny rząd 
opuścił Warszawę, a potem kraj 
nie dopnszczając nawet do 
współudziału we władaniu pań- 
stwem przedstawicieli ludu. 
Trzeba było tej ucieczki, by 
trzeźwiejsi z pośród pozostałych 


Ponad 


Katastrofalne trzęsienie ziemi w Japonii 


LONDYN (PAP). Agencja Reu 
tera donosi z Tokio, że tysiące 
uchodźców schroniło się na stacjach 
na  połu- 

Ponieważ w części 
prefektury Wakayama aomy są zala 
ne wodą, setki rodzin skupia się w 
pomieszczeniach na wyższych pię= 
trach, 


W okręgu Kagawa część głównej 
Ruch ko- 
ustał, zaś 


szosy uległa zniszczeniu. 
munikacyjny całkowicie 
dopływ prądu pleg? przerwaniu w 
wielu częściach południowego Ho- 
nehu i na wyspie Shihkchu. W wie- 
lu wioskach z zapadnięciem zmroku 
nie pozwolono jeszcze palić ognia. 
Ludność Tokio, którą obudziło w 
sobotę trzęsienie ziemi zaczęła do- 
piero zdawać sobie sprawę w po- 
wagi tego wydarzenia i zaczęła do- 


ten faki przypomnieć w chwili,| w stolicy ludzi obozu rządzące- 


go zgodzili się na bezpośredni 
udział robotników w  erężnej 
walce z najeźdźcą. 4 dni trzeba 
było tylko, by do boju stanęła 
4-tysięczna warszawska ochotni 
cza bryzada robotnicza, by bez 
najmniejszego trudu wyłonić 
się dał natychmiast pułk linio- 
wy. A że tak być mogło, tô w 
pierwszym rzędzie zasługa pą- 
triotyzmu mas robotniczych 
Warszawy i tych co patriotyzm 
ten ująć umieli organizacyjnie, 
co tych mas nie opuścili w 
dniach walki i kleski, co mu w 
tej wale» przewodzili. Wielka w 
tym zas'uga redaktora „Robot- 
nika“. i 

Dlatego też imieniem wodza 
proletanatu Warszawy z wrze 
śnia 1989 r. nazwano pierwszą 
w Polsce stacje radiowa, a na 
jej budynku ufundowano tabli 
ce, by po wieczne czasy głosiła, 
że czołowy przywódca PPS stał 
się bohaterem narodu. polskie- 
go. 

Następnie dr. Jabłoński doko- 
nał odsłonięcia tablicy pamiąt- 
kowej, na której napis brzmi: 
„Radiostacja im. Mieczysława 
Niedziałkowskiego, niengiętego 
bojownika o niepodległość i so- 
ejalizm, przywódcy ludu War- 
szawy w dniach jego bohater- 


ól miliona ludzi 


siraciło dach mad głowa 


magać się wiadomości 6 swych 
przyjacicłach i krewnych, zamiesz- 
kałych na zniszczonych obszarach. 

Sprawozdanie z Kure stwierdza, 
że najsilniejsze wstrząsy miały miej 
sce na terenie, zajętym przez wuj- 
ska brytyjskie, zwłaszcza w hii- 


koku. 
Zgodnie z danymi, sporządzony- 
mi przez japońskie ministerstwo 


spraw wewnętrznych, liczba ofiar 
wyniosła 637 zabitych, 646 osób od 
niosło rany, 4.663 budynków uległo 
zniszczeniu. ` 

Na krótko przed godziną 10 rano 
w sobotę, według czasu japońskie- 
go, miało miejsce drugie poważne 
trzęsienie ziemi, które spowodowa= 
ło szkody w okręgu Kagawa na 
wyspie Shinkoku, Również w Hi- 
roszimie miały rzekomo miejsce 
wstrząsy, 


Lódź ostro potępiu 


wszelkie formy bratchójczej walki 


ŁÓDŹ (PAP), — W dniu 22 bm. 
odbył się w Łodzi w „ramach akcji 
przedwyborczej. wielki wiec zotga- 
ńizowany przez komitet wyborczy 
Zw. Zaw, na którym dłuższe prze- 
mówienie wygłosili: przewodn'czący 
KCZZ tow. Kazimierz Witaszewski, 
członek OKZZ tow. Głowacki, oraz 
członek OKŻZ w Łodzi ob, Piwowar 
ska: 

Szczególnie gorąco przyjęli że- 
brani ustępy przemówień, w którym 
mówcy podkreślali chęć mieszania 
się w wewnętrzne sprawy Polski 
czymików zagranicznych, występu= 
Jących przede wszystkim w obronie 
sit reakcyjnych "i kapitalistycznych. 


kolejowych, położonych 
dnie od Osaki. 


Głosy oburzenia zebranych wy* 
wółał ustęp przemówienia ob. Wi 
taszewskiego, w którym poruszając 
napiętnówał morderstwo dokonane 
w Sokołowie. f 


W uchwalonej rezolucji zebrani 
piętnują mord sokołowski i stwier- 
dzają, iż klasa pracująca Polski da 
zdecydowaną wyraźną odpowiedź 
wszystkim tym. którzyby chcieli 


uczynić z Polski teren walk brato- 
bójczych 1 pragnęliby powrotu do 
władzy w Polsce kapitalistów ? ob- 
szarników. 


W dniu wyborów _ polski świat 
tracy jednolicie paprze kandydatów 
bloku stronnictw demokratycznych, 
by taż na zawsze utrwalić władzę 
ludu pracy w Polsce Demokratycze 
nej. 


W przerwie między pierwszym, a 
drugim trzęsieniem ziemi domiesio- 
no, iż na skuttek pierwszego trzę- 
sienia pół miliona ludzi pozostało 
bez dachu nad głową w okręgu Wa- 
kayama, nie biorąc pod uwage 2-ch 
miast, które ucierpiały najwięcej. 
Z Wakayana nie można jeszcze 
otrzymać wiadomości ze względu 
na panującv tam chaos. 
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im. M. Niedziaikowskiego 


a za mieziomną walkę o wolność i demokracje 


WARSZAWA, (PAP) — W ły redaktora naczelnego „Robot 


skich zmagań z najeźdźcą hit. 
lerowskim we wrześniu 1989 r. 
ufundowana dnia 22 grudnia 
1946 rt.. Z kolei wygłosił prze- 
mówienie inż. Kolanowski, kie- 
rownik techn. radiostacji im. 
M. Niedziałkowskiego. Powie- 
dział on m, in.: „Niedziałkow- 
ski i Starzyński to dwa nazwis- 
ka, które powiązała historia 
wrześniem 1939 r. Pięknym tej 
więzi odzwierciedleniem są dwa 
pomniki — radiostacja Warszą- 
wa.I, ktera dziś imię wodza þol- 
skiego socjalizmu M. Niedział- 
kowskiego otrzymuje i Warsza- 
wa II, która otrzymała miano 
prez. St, Starzyńskiego", 

Po przemówieniń jednego z 
pracowników Polskiego Radia 
goście udali się na zwiedzenie 
radiostacji. 


Finlandia 


obniży ceny o 50 rroc. 
SZTOKHOLM (PAP). — Komitet 
ekonomiczny rady ministrów posta- 
nowił zwrócić się do rżądu z pro- 
pozycją uchwalenia 5 proc. obniżki 
cen, przy pozostawieniu płac w do- 
tychcząsowej wysokości. Zniżka cen 
nie miałaby dotyczyć produktów 
rolniczych i czynszów lokalowych. 


Powrót 


delegacji polskiej z Belgradu 

WARSZAWA, — Z Belgradu 
wróciła delegacja polska ña 
Kongres Sicwiański z wicepre- 
zydentem KRN Wacławem Bar 
cikowskim na czele. Z delegacją 
przybyła również grupa dzien- 
nikarzy polskich. 

Na dworcu witali powracają- 
cych przedstawiciele MSZ, Min, 
Spr. Wojskowych, Ambasady 
Jugosłowiańskiej oraz prezes 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Jugosłowiańskiej, min. Grubec- 
ki i delegat Komitetu Słowiań. 
skiego, dyr. Wyrzykowski. 


Hrabia 


Poiecki 


staje dziś z żoną przed sadem 


WARSZAWA (PAP). Jutro o go 
dzinie 9 rano w Warszawie, w sa- 
dzie na Lesznie, rozpocznie się roz- 
prawa przeciwko .26.letniemu hr. 
Andrzejowi Potockiemu i tego żonie 
Z3-letniej Marii. Będą oni oboje oda 
powiadać za usiłowanie przemytu 
bezcennych skarbów kultury naro. 
dowej zagranicę, za pomaganie orga 
nizacjom podziemnym i za korzy- 
stanie z fałszywych dokumentów. 

Już w sierpniu 1939 r. hr, Adam 
Potócki wywiózł ze swoich zamków 
w Krzeszowie i Baranowie bezcen. 
ne dzieła sztuki i ukrył je w kilku 
różnych miejscach. Po wybuchu 
wojny hr. Potocki wyjechał zagrani 
cę — w kraju na straży skarbów 
pozostał jego syn Andrzej, W roku 
1914, gdy bliskie wyzwolenie kraju 
było już pewne, hr. Potocki ukrył 
je pod Krakowem z zamiarem wy- 
wiezienia w pierwszym  dogodnyim 
momencie zagranicę. 

W roku 1945 hr. Andrzej nawią. 


„!zał kontakt ze swym ojcem hr, A 


Pożegnalny bankiet 


przed ostatecznym opuszczeniem Hiszpznii 


LONDYN (PAP), Agencja Reu- 
tera donósi z Madrytu, że po dniu 
spędzonym na przygotowaniach do 
Wyjazdu, ambasador brytyjski w 
Hiszpanii sir Victor Mallet, który 
został odwołany ze swego stańnowi- 
ska, był obecny na pożegnalnym 
obiedzie, wydanym na jego cześć w 
Madrycie przez b. ambasadora hi- 


szpańskiego 
ks. Alba. 

Hiszpańskie ministerstwo spraw 
zagranicznych nie chciało w sobotę 
wieczór wydać oświadczenia, doty= 
czącego wyjazdu Malleta, Panuje 
przypuszczenie, że przed wyjazdem 
Mallet złoży pożegnalną wizytę kur 
tuazyjną hiszpańskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych Alba, 


w Wielkiej Brytanii, 


damem, przebywającym w strefie 
amerykańskiej Niemiec na terenie 
dywizji gen. Maczka, zawiadamia- 
Jąc go, że ukrył zbiory i prosi o in- 
strukcję co dalej robić. Nie czeka- 
jac na odpowiedź, hr, Andrzej wy- 
słał w czerwcu 1946 r. zagranicę 
nielegalną drogą część swojej ro- 
dziny z częścią skarbu. Równocze 
śnie przekazał ón wiadomość, że 
w kraju zostało ogłoszone rozporzą- 
dzenie władz o rejestracji dzieł sztu 
ki, że on jednak temu rozporządze” 
niu się nie podporządkował, 


Teraz przyszła kolej ' rozwinięcia 
żywej działalności ma Potockiego 
ojca, Oficer łącznikowy korpusu 
Andersa ppłk. Mazurkiewicz, urzę- 
dujący w Norymberdze zapoznał kr. 
z niejakim Stefanem Rybickim, któ- 
ry podjął się przewiezienia całego 
zbioru przez zielona granicę za su- 
mę 3.000 dolarów, Rybicki przybył 
w sierpniu br. do kraju i skońtak- 
towawszy się z Potockim synem 
rozpoczął przygotowania do prze- 
mytu, - 


W dniu pażdziernika  Potocey 
otrzymali fałszywe dokumenty dla 
siebie i dla kilku innych osób. Pasz 
porty opiewały na nazwiska: Michel 
i Jeanette Devissant, Dalszy ciąg 
historii jest znany, 

Dzięki ozujności władz beżpie- 
czeństwa państwo Devissant ż Pol. 
ski nie wyjechali i zbiorów nie wy- 
wieźli. Zawartość 12 skrzyń przygo- 
towanych do przemytu zdobi dziś 
salę Muzeum Narodoweso w War- 
szawie, a hrabiostwo Potoccy 0dpo. 
wiedzą za swe przestepstwa przed 


9 


sądem Rzeczypespolitej, 
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KURIER POPULARNY 


Leon Blum premierem rządu 


Sukces socjalistów francuskich 


W posiadaniu zaufania odmiennych odłamów politycznych 


Francja jest krajem, który poj M.R.P. uzyskał bardzo małą 


zawierusze wojennej, mozolnie 
i z wielkim rozsądkiem poszu- 
kuje swej właściwej drogi i ob. 
licza politycznego. Trzykrotne 
głosowanie w referendum i ta- 
każ ilość wyborów, świadczy do- 
skonale o tym, że Francja na 
przełomie swych dziejów mię 
dzy Trzecią i Czwartą Republi- 
ką, chce utrzymać linię demo- 
kracji integralnej. Przebieg tej 
walki o demokrację miał już 
szereg momentów, akcentują- 
cych zdrowy rozsądek politycz- 
ny i troskę o poszanowanie wol- 
ności i praw obywatela. 


DROGA .DO KOMPROMISU. 
Pierwszym krytycznym okre- 
sem dla Francji były rządy gen. 
De Gaulle. Jednak francuska le 
wica nie dopuściła do głosu pra- 
wicowego generała. Skończyło 
się na rezygnacji i kilku patro- 
nalnych przemówieniach, wy- 
głaszanych tonem katońskim. 

Potem przyszedł okres dłu- 
gich debat nad projektem no- 
wej konstytucji. Zdawało się, 
że Francja wejdzie na drogę 
nieograniczonego władztwa iz- 
by ustawodawczej parlamentu. 
Projekt zredagowany po tej li- 
nii został jednak odrzucony w 
referendum. W drugim projek- 
cie doszło do kompromisu mie- 
dzy lewicą, a umiarkowanymi 
z M.R.P. 

Po okresie krzepnięcia i pro- 
wizorium politycznego we Fran 
cji, uchwalono nareszcie nową 
konstytucję, wybrano parla- 
ment i przystąpiono do wyboru 
nowego szefa rządu. 


UKŁAD TRÓJPARTYJNY. 

Na tle wewnętrznych  „wa- 
hań'* politycznych, układ. trój- 
partyjny: komuniści — socjaliś- 
ci — republikanie ludowi — był 
wynikiem dążenia do kompro- 
misu, do równowagi sił, 

W ostatnich wyborach do par 
lamentu, układ ten zachwiał 
się jednak poważnie, Z jednej 
strony komuniści wzmocnili swo 
je siły, na drugim skrzydle na- 
tomiast prawica, która do tej 
pory wegetowała z kilkoma 
mandatami, podniosła głowę i 
w tej chwili zajmuje już poważ- 
ną ilość krzeseł, 

W wyniku tego nowego ukła- 
du, komuniści wysunęli hasło: 
Thorez, ale bez MRP — prawi- 
ca: Bidault, ale bez Thoreza. 


KRYZYS GABINETOWY. 

Kandydatura Thoreza jednak 
nie przeszła. Jednocześnie upa- 
dia koncepcja stworzenia rządu 
lewicowego. Spowodowały to fer 
menty, jakie od dawna już pow- 
stały w S.F.I.O. Socjaliści, któ- 
rzy stoją na prawym skrzydle 


swej partii, nie głosowali za 
'Thorezem. 
Bidault — jako kandydat 


Po długich i ciężkich 


z nami dn. 22.12. 46 r. przeżywszy lat 48 


s 
wa Krystyna Smolarek 


z Adamowiczów 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz 
w Zarżewie nastąpi dn. 24 bm. o godz. 12 z domu 
żałoby przy ul. Sanockiej 20. 


O smutnym tym obrzędzie 


Władysła 


nych i znajomych 


Mąż, córka, synowie, teściowa i Rodzina 


CZEK W a a au | 00 © 


ilość głosów. Powstała sytuacja, | du ze swych towarzyszy parT- 


która groziła przedłużeniem | tvjnych. Wobec naglącej konie- 
kryzysu. czności rozwiązanią kryzysu 
rządowego, wybrał ostatnia mo- 


AUTORYTET BLUMA. 
Jak zwykle w takich wypad- 
kach szuka się człowieka, który 
swym autorytetem potrafi zała- 


"u zadania fub stworzenią rzą- 
tyczny. Będzie to gabinet mniej 
szości, opierający się w zgroma- 
dzeniu Narodowym na poparciu 
godzić partyjne gry i nieporo- i 
zumieñia, Człowiekiem tym oka 
zał się przywódea francuskich 
socjalistów, Leon Blum, Uzys- 
kał on w głosowanin  przytła- 
rzającą większość — świadczą- 
cą © zaufaniu, jakim obdarzają 
go wszystkie ugrupowania poli- 
tyczne, Jego szlachetne i huma- 
nistyczne podejście do zagad 
nień społecznych, zaważyło w 
chwili decydującej o wybraniu 
go na premiera Francji. 


NOWY JORK, (ZAP). — Ko 
mitet polityczny „National Pla- 
ning Association* ogłosił pro- 
jekt gospodarczej odbudowy 
f Niemiec. 

RZAD ZŁOŻONY TYLKO „| Proponuje się w nim utworze 

Z SOCJALISTÓW. nie jekiejś instytucji międzyna- 

Spodziewano się, że Blum, ja- | rodowej, której zadaniem było: 
ko człowiek zaufania utworzy | by staranie się o to, aby Niem 
rząd koalicyjny, o wielkim wa-|cy nie stały się znów mocar- 
ehlarzu póartyjnyjm. Tymceza-|stwem militarnym, budzącym 
sem napotkał on na wielkie | postrach w całej Europie. Dalej 
t ndnóści w uzgodnieniu poglą-| projektuje się odnowienie nię. 
dów M.R.P., komunistów i lewi |mieckiego przemysłu pokojowe 
cy Unii Republikańskiej przy| go. W projekcie podnosi się ko- 
rczdziale tek ministerialnych | nieczność zjednoczenia WSzyst- 
Stanął więc przed alternatywą | kich okupacji niemieckich i pod 
zrezygnowania z powierzonego! niesienia wydajności pracy. 


- „Niewinny ofcruśmiic 


Szef sztubu lotnictwa niemieckievo pod sadem 
Dnia 2 stycznia 1947 r. rozpo-, W piątek, 20 b. m. odczytano 
cznie się przed  amerykańskim| Milchowi akt oskarżenia, , któ- 
sądem wojskowym. proces. byle-|rego on wysłuchał z uwagą, a 
go szefa sztabu lotnictwa nie-| następnie oświadczył, że jest 
mieckiego b, marszałka Erhar-| niewinny. 
da Milcha. Milch występował jako świa- 
Jest on oskarżony o zbrodnie| dek obrony, powołany przez 
przeciw ludzkości i nieludzkie|Goeringa, przed Międzynarodo- 
postępowanie z jeńcami wojen-|wym Trybunałem w Norymber- 
nymi ij robotnikami przymuso-| dze, 
wymi, 


zliwość i utworzył rząd socjalis-| un, że posiadają oni 
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— Giepła bielizna 
dla naszych Czytelników 
Bezpośrednio po świę- 

tach „Kurier Popularny” 
rozpoczyna nowy krnkurs 
dla swych Czytelników. 
W jutrzejszym numerze 
naszego pisma podamy 


komunistów i pewnej części bliższe szczegóły © akcji 
MR.P. zimowej „Kuriera Popu- 
Utworzenie rządu Socjalistycz|| larnego“ który tym ra- 


zem pomyślał o obdarowa- 
nin swych Czytelników 


nego jest wieikim sukcesem soc- 
*alistów frarcuskich, Świadczy 


zaufani” szeregiem wartościowych 
otimienuych odłamów politycz- nagród w postaci ciepłej 
nych, bielizny. 
| A B. 


Widoczny wpływ kapitału USA 


Nadrenia przy Niemczech 


Amerykański plun odbudowy gospodarczej 


nak stać pod międzynarodową 
kontrolą. Niemniej pópiera się 
w projekcie rewizję umowy po- 
czdamskiej co.do reparacji, do- 
magając się pozostawienie 
Niemcom fabryk nie pracują- 
cych dla eelów wojennych. 

W projekcie tym widać aż 
nadto wyraźnie wpływ — kapi- 
tału amerykańskiego. 


Dalej jest mowa o środkach 
zmierzających do wzmożenia 
wydobycia węgla w Zagłębiu 
Rukry, aby kraje europejskie, 
przede wszystkim Francja i 
Włochy, mogły być zaopatrywa 
ne w węgiel, r 

Co do przyszłych granic Nie 
miec propekt zaleca pozostawie 
nie Niemcom —Zagłębia Ruhry 
i Nadrenii, które miałyby jed- 


Z miłości do sztuki 
ukradł cenny obraz Rembrandia 


Z muzeum w Kolonii skradzio-jukradł i schował w ruinach ko- 
no oryginalny obraz Rembrandta |Ścioła. Dokładne śledztwo stwier- 


wartości ok. I mil. dolarów. Do-|dziło, 
chodzenia policyjne zaprowadziły |sztuki, popełnił kradzież 
sztuki |miętności i dla ostrzeżenia mu 


do handlarza dziełami 


że przestępczy miłośnik 
z na- 


Buttomei, który na początku przy |zeum, jak łatwo jest je pozbawić 
rzekł odnalezienie obrazu, aż w|tak wartościowych dzieł, 


końcu przyznał się, że sam go 


Nowe mosty na Wiśle 


usprawnią naszą komunikację 


Po nadejściu pływających i cięż- 
kich żurawi, zakupionych z demo- 
bilu amerykańskiego. prace na Nos 


Doemyślano o dziaiwie 


Świadomość i serce wyrównuje krzywdę społeczną 


Od wieków przetrwała piękna 
tradycja obdarowywania w święta 
najbliższych upominkami. Przez jjące na szereg tygodni przed świę- 
szereg tygodni  przedświątecznych |tami oczekiwane niespodzianki — 
frekwencja sklepów przekracza mo|dzieci zamożnych: rodziców. 
żliwe granice. Wprowadza się do-| O tych smutnych, małych oby- 
datkowe godziny handlu, sprowadza |watelach pomyślało społeczeństwo 
wielokrotnie pomnożone ilości to-|i dzięki inicjatywie  uspołecznio- 
warów, podnosi ceny do fantasty- |nych jednostek, porwano do wspól- 
cznych wysokości... / nej akcji zastępy tych, którzy naj- 

Ludzie podnieceni, zmęczeni. bie- |lepiej rozumieją ciężkie warunki 
gają od skelpu do sklepu, kupują, |materialne — robociarzy. 
płacą — cieszą się. Ale to wszystko| O-HA DLA SWYCH POCIECH 
dla tych, którzy mogą kupić uś-| Jednym z takich ośrodków, który 
miech swych najbliższych, swych |pomyślał o dzieciach swych praco- 
dzieci, tych małych, roztropnych, |wników, którzy aczkolwiek praćują 
jasnowłosych główek, które z powa-|wydajnie į intensywnie, jednak nie 
są oczekują pierwszej gwiazdki na|wszyscy mogą sobie pozwolić na 
niebie, wraz z którą przyjdzie „na |kosztowne podarunki dla milusień- 
ziemię" ten największy dobroczyń* |kich, jest Państwowa Fabryka poń 
ca dzieci — św, Mikołaj. czoch dawniej Otto Hau. 

Nie wszystkie przecież są W świetlicy fabrycznej zebrało 
szczęśliwe. Wiele z tych” maleń- |sję 110-ro dzieci wraz ze swymi 
kich ludzi z żalem myśli o zbliża: rodzicami. Święty Mikołaj pokolei 
wywołuje nazwiska. Każde dziecko 
odbiera paczkę ze słodyczami. Nie- 
wielkie są paczuszki choć Rada 
Zakładowa pomyślała wcześniej o 
gwiazdce i organizując różne im- 
prezy świetlicowe, zdobyła pewne 
fundusze na zorganizowanie gwiazd 
ki, inaczej musiałaby ta impreza 
być dużo skromniejsza, Towarzysze 
Cegiełka i Pol dużo wykazali inicja 
tywy, aby teraz różnokolorowe 
światła mogły zabłysnąć na choin- 
ce, która tyle' radości sprawiła 
dzieciom. 

SPÓŁDZIELCY SIEROTOM 

Do wrażliwych, pełnych zrozu- 
mienia dla losu dzieci, szczególnie 
pozbawionych opieki rodzicielskiej. 
zaliczyć można przede wszystkim 
Związek Zawodowy 


jących się świętach, 


K 


cierpieniach rozstała się 


zawiadamia krew- 


Z zazdrością |Pracowników 
patrzy na dostatnio ubrane, awizu-|najlepsży temu 


Spółdzielczych dał 

dowód w dniu 
wczorajszym. 5 

Spółdzieley zebrali na gwiazdkę 
dla dzieci ćwierć miliona złotych i 
wczoraj w lokalu Klubu Sportowe- 
go TUR zorganizowana została 
gwiazdka dla ok, 500 sierot z Woj. 
Komitetu Opieki Społecznej. 

Po poranku artystycznym, na któ 
ry składały się kolendy, bajki, opo- 
wiadania, łamano się opłatkiem, 
następnie rozpoczęto rozdawanie 
paczek gwiazdkowych. 

Uszczęśliwiona _dzieciarnia, roz- 
iskrzonym wzrokiem sondowała za- 
wartości paczek, Wszystko w nich 
było: pierniki, strucle, cukierki, jabł 
ka, kiełbasa a nawet chusteczki do 
nosa, książeczki Zz“ wierszykami, i 
mydło, 

Wartość paczki wynosiła 
1.000 złotych. 

Tak niewiele potrzeba było wy- 
siłku, a tyle radości sprawiła skro= 
mna gwiazdka dzieciom  robotni- 
czym i sierotom, A. 


około 


gacie, przy budowie mostów zosta- 
ną znacznie przyśpieszone. 


Pod Malborgiem postawiony bę 
dzie składany most angielski typu 
wojskowego. Montaż nowego mos- 
tu również angielskiego — w 
Tczewie, rozpocznie się z wiosną. 
Budowa tego ważnego mostu na 
Wiśle uległa opóźnieniu z. powodu 
zatonięcia statku angielskiego, który 


wiózł pewne części konstrukcji 
mostowej. 

Poza tym plan inwestycyjny 
przewiduje budowę tr "ego mostu 
drogowego w Szczecinie. Kon- 
strukcja zakupiona została we 
Francji 


Strajk robotników 
naftowych w Meksyku 


PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi, że w związku z pro 
klamowaniem strajku robotników 
przemysłu naftowego w Meksyku, 
przywódców robotników aresztowa- 
no i odstawiono do dyspozycji pro- 
kuratora z oskarżeniem o przestęp- 
stwa sabotażowe. 


„Szałan' w ucieczce 


Pościg za hundq ierrorysiyczną w Luhelskim 
WARSZAWA,— Grupa W.P |2 chałupy i korzystając ze zmro- 
przydzielona do ochrony Komi.| kn wycofali się do lasu. O świ- 


sji Wyborczych natknęła się w 
dn, 1 b.m. we wsi Nasutów, po- 
łożonej 18 km, od Lublina na 
część winowskiej bandy „Szata 
na‘, złożonej z 30-tu osób, Do. 
szło do zbrojnej utarczki. Ban 
dyci ostrzeliwując się, podpalili 


cie grupa W.P. udała się w po 
ścig za bandą. 

W lesie żołnierze zostali o- 
strzelani przez bandytów, w wy 
niku czego 4 żołnierzy zostało 
zabitych Zarządzono pościg, ce- 
lem ujęcia bandytów. 


Str. 4 


(Ju). W ramach zjazdu akty- 
wistów PPS pow. łowickiego, 
odbyło się wczoraj zgromadze- 
nie uczestników zjazdu. 

Po odegraniu hymnu partyj 
nego, przy wypelnionej sali, 
zgromadzenie zagaił wiceprze- 
wodniczący Komitetn Powiatc- 
wego PPS, starosta tow. Mila- 
nowski, przedstawiając wyniki 
akcji werbunkowej w ciagu os- 
tatnich tygodni i powołując na 
przewodniczącego  zgromadze- 
nia tow. Medygrama (Łowicz), 
a do prezydium — tow. Kokota 
(Łyszkowice), Kittla (Głowno), 
Chmielińskiego (Koło Koleja- 
rzy) i Kębrowską (OM TUR). 

Referat zasadniczy — wygło- 
sił sekr. wojewódzki tow. Hen. 
ryk Wachowicz, 


NA WYBORY CZEKALIŚMY 
16 LAT. 

„Chcę mówić —rozpoczął tow. 

achowicz o problemach 
związanych z dzisiejszą sytuac- 
ją i problemach, związanych z 
aktem zbliżających się wybo- 
rów do Sejmu Ustawodawczego, 
na które to wybory czekaliśmy 
nie rok i nie dwa, ale 16 lat, 
gdyż ani w r. 1935, ani w r. 1988 
socjaliści w wyborach udzialu 
nie brali", 

„My mamy przyjaciół, którzy 
w związku z wyborami chcieli- 
by Polską Partię Socjalistyczną 
z jej słusznej, jedynej i rozum- 
nej drogi — zepchnąć, Mamy 
przyjaciół, którzy by nas moc- 
niej kochali, gdybyśmy do wy- 
borów poszli oddzielnie, a nie w 
bloku. Ale my wiemy, gdzie sta- 
li ci nasi „przyjaciele“, którzy 
dziś mają dla nas bukiety dob- 
rych rad, w latach, w których 
my prowadziliśmy naszą twar- 
dą walkę. Myśmy przed laty 
tych naszych „przyjaciół“ nie 
widzieli ani między nami, ani 
obok nas, bo wówczas były cięż- 
kie czasy, bo wówczas byliśmy 
w walee“, 


NIEPOTRZEBNE SĄ NAM 
RADY. 
„I my nie potrzebujemy ni- 


mienna z 40 zł, na 30 zł. 


Jeśli do wyborów idziemy w|podpisaną umowę o współdzia- 
bloku, a koncepcję bloku to|łaniu między PPS i PPR pod- 


właśnie my wysunęliśmy jesz- 
cze w listopadzie ubiegłego ro- 
ku, to nie tylko dlatego, że chce 
my wyprowadzić polską - klasę 
pracującą do lepszego życia, ale 
również i przede wszystkim dla- 
tego, że nie chcemy narażać na 
szwank Niepodległości Polski! 

I to trzeba rozumieć! A równo 
cześnie — pamiętać trzeba, że 
PPS powołana została do życia 
wtedy, kiedy słowo — Niepod- 
ległość było bardzo niepopular- 
ne i że jeśli istnieje Polska Nie- 


dał wyczerpującej krytyce ar- 
gumenty tych, którzy twierdzą, 
że demokracja polska to jest 
„demokracja jakaś inna, demo- 
kracja fałszywa”, 

Po omówieniu spraw 'organi- 
zacyjnych i taktycznych, w za- 
kończeniu swego, przerywanego 
co chwila burzliwymi oklaska- 
mi przemówienia, zreferował 
tow, Wachowicz zadania, jakie 
nakładają na Pepesowców, a na 
aktyw partyjny przede wszy- 
stkim — zbliżające się wybory, 


podległa, to gdy któraś z partii których wynik po części uzależ- 


może się szczycić takim czy in- 
nym wkładem w walkę o tę Nie 
podległość, to nie wolno zapo- 
minać o naszym rzetelnym 
wkładzie, który na odcinku 54 
lat myśmy w tę walkę włożyli”. 


ANALIZA. SYTUACJI. 
Następnie, tow. Wachowicz, 
pomówiwszy sytuację, jaką prze- 
żywamy jeszcze w okresie wy- 
torczym i stwierdziwszy, że 
„nie chce mówić o tym, jak jest 
dobrze, a właśnie o tym i 


trunków i rozwinął perspekty- 


niony będzie od pracy i wkładu 


jazd aktywu PPS w Łowiczu 


Tow. Wachowicz mówi o aktualnych problemach 


każdego poszczególnego towa- 
rzysza partyjnego. 

Po referacie tow. Wachowicz 
odpowiadał na pytania i wyjaś- 
niał podnoszone zagadnienia i 
sprawy, a zebrani w wypowie- 
dziach swych dali wyraz zrozm- 
mienia obowiązków, jakie w 
chwili obecnej nakłada na nich 
fakt przynależności do Polskiej 
Partii Socjalistycznej, 

Po odegraniu i odśpiewaniu 
„Czerwonego Sztandaru“ zebra- 
ni pochodem udali się przed lo- 
kal Komitetu Powiatowego, 
gdzie tow. Medygram krótkim 
przemówieniem — zakończył 
zjazd, 
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Wypadek hez ofiar 
przymusowe iqdowanie 
samolotu 
KATOWICE, — Przed kilku 
dniami samolot pasażerski „Lo: 
tu“ w drodze z Katowic do War 


szawy dokonał przymusowego 
lądowania w pobliżu Tarı sw- 
skich Gór. Aparat usiadł gład- 
ko na kartoflisku. Ani pasażero 
wie, ani maszyna nie doznali 
najniniejszego szwanku, 

W ciagu długotrwałej działal. 
ności „Lotu“ jest to drugi dopie- 
ro wypadek przymusowego lądo 
wania, zakończony zresztą rów- 
nie szczęśliwie, jak to było 
pierwszym razem, 


Na fundusz wyborczy PPS 
Tow, Dominik Piotr Wachowicz 
na fundusz wyborczy PPS zł. 1000. 


Młodzież w pracy dla Polski 


Uroczyste zakończenie II etapu „Wyścigu Pracy“ 


(J). W sali kinoteatru „Polonia“ się przemysł hut szklanych, Młodo- 


odbyło 
II-go etapu Młodzieżowego 
cigu Pracy. 


Imieniem Wojewódzkiego Komi-|3070%/, Ryba i Kowalski 286%. 


tetu Wyścigu Pracy uroczystość za- 


£ — jak |gaił przew. Michałkiewicz. Przemó- 
jest żle“ — zanalizował przy-|wienie powitalne 
czyny dzisiejszych trudnych wa |SęKcii młodzieżowej 


wygłosił delegat 
przy CR ZZ, 
oddając następnie głos przedstawi- 
cielom władz i organizacji. Przema= 


wy, jakie roztacza przed namijwiali: w imieniu MRN ob. Eklelski, 
trzyletni plan odbudowy gospo-|w imieniu OK ZZ tow. Stawiński 
darczej, którego warunkiem wy|FU8. KW OM TUR — tow. Jaśkie- 


konania jest jedność narodu i 
spokój wewnętrzny kraju. 


wicz, ZWM — Jabłoński, jak rów- 
nież przedstawiciel W. P. 


Skolei przewodniczący odczytał 


Dalej — omówił zagadnienia |listy nagrodzonych za wyniki osią- 


związane z realizacją jednolite- 
go frontu i praktykę tego jedno 


gnięte w Il-gim etapie Wyścigu 
Pracy w poszczególnych gałęziach 
przemysłu, 


litego frontu, oraz omówiwszy Na pierwszym miejscu uplasował 


„Gdzie jesi drożej 


— w Warszawie czy w Łodzi? 


Warszawski wolny rynek zawsze 


bko reaguje na zwyżkę cen, na- 
a ań spadek cen ża się tujżało z 180 zł. na 200 zł, (11,1%), a 
wolniej, niż w innych miastach. W 
listopadzie cena 


chleba 


Staniały natomiast kasza jęcz 
(250/75) 1 


zyj ad, bo PPS nie powsta ziemniaki z 750 zł. na 600 zł, Nato- 
PRA f 2 TE miast w Łodzi, która znajduje się 


ła w Polsce z niczyjej łaski, bo 
PPS nie jest partią, którą ko- 
muś podarowano. Myśmy nie zo 


litościwą ciotkę, ale wyrośliśmy 
a naszej walki! I niech nikt nie 
próbuje podpowiadać nam ta- 
kiej czy innej koncepoji. 


staniały z 600 zł, na 500 zł, za ko-|z 11,000 zł, na 8.000 zł. 
rzec. Mięso wołowe podrożało w|17 „30/0, węgiel ż 5.750 zł, 
Warszawie z 210 zł. na 220 zł, a w|to jest o 47,8% i cement z 292 na|umożliwiło uiszczenie ostatniej ra- 


w nie lepszych warunkach aprowi- 
zacyjnych, cena kaszy jęczrniennej |ceny innych artykułów 
utrzymała się przez cały miesiąc na |pgtrzeby. Płótno np. staniało z 300|ich imieniu o odroczeniu końcowe- |premiowego losowania do dnia 15.1. 
stali podarowani nikomu przez |poziomie 30 zł, a ziemniaki nawet|>ł, na 180 zł. to jest o 400/, skóra |go terminu opłaty ostatniej raty po- |1947 r. Wobec bliskiego 
, to jest o|życzki, termin ten zosał w swoim |losowania premii subskrybęńci põ- 
na 3.000 zł.,|czasie o miesiąc 


kosztowało tylko zł. 190. 
Mięso wieprzowe kosztowało w 


Warszawie 250 zł, a w Łodzi- 240 
zł. Mięso cielęce w Warszawie zdro 


w Łodzi kosztowało w ciągu całego 


żytniego [miesiąca tylko 180 zł, Cena słoniny 
podniosła się z 21,5 zł. na 25 zł, to|w Warszawie podniosła się z 340 zł. 
jest o 16,3%. 


na 380 zł, to jest o 11.797, a w Lo- 
dzi kosztowała bez zmiany 280 zł, 


Masło również podrożało I to o 
14,9%/0, cena jego bowiem podnlosła 
się z 435 na 500 zł. 


Natomiast 


270 zł., to jest o 7.9%/0. 


się uroczyste zakończenie |ciani pracownicy Piotrkowskiej Hu- 
Wyś-|ty „Hortensja“, Adamek Ryszard, 


Mazerant i Tarczyński osiągnęli po 
W 
odlewni szkła „Fenix* w Piotrko- 
wie — tow. Wróbel osiągnął 2500/9. 


W przemyśle włókienniczym naj 
wydatniejszym tkaczem okazał się 
urodzony w 1923 r. pracowrik Zakł. 
Przem, Baw, Nr 1 — Gempiski Sta 
nisław — osiągając 180%. Najlep- 
szą prządką — tow, Zawadzka Zo- 
fia (Fabryka Wem. Nr 6) — 172%/ł 
W innych grupach tegoż przemy- 
słu (wykończalnia, cerownia ete.) 
Dorminowska osiągnęła 226% nor- 
my, 


W przemyśle Konf-Odzież. — na 
pierwszym miejscu uplasowała się 
firma „Reduta“, Tow. Skorupska 
osiągnęła 244%, a Tomczykówna 
2340/9. 

W przemyśle Pończ. - Dziew. — 
a> Stefan (We-Ga, Łódź) 

00/0. 


W przemyśle metalowym przo- 
duje Zgierz, Kalbarczyk Adam 
274° a następnie Zakł, Strzelczyka 
(dawn, John) — Kowalski 2300/, 

W przemyśle drzewnym 20-letni 


normy, w przemyśle skórzanym 
Czyzo Julian — 151%/ę. 


Jest to oczywiście tylko skromny 
wycinek osiągniętych rezultatów. 


Następnie odbyło się symboliczne 
wręczenie nagród kilkunastu wyróż 
nionym w poszczególnych grupach. 
Inni otrzymają nagrody w ramach 
wewnętrznych uroczystości fabrycz 
nych. Jako nagrody przeznaczono 
urlopy wypoczynkowe; kupony ną 
ubrania i palta, radioaparaty, apa* 
raty fotograficzne, zastawy stolo- 
we, złote papierośnice ete, 


Następnie zebrani uchwalili re- 
zolucje, stwierdzające, że solidary= 
zują się z wywodami mówców od- 
nośnie znaczenia  zanicjonowanego 
Wyścigu Pracy dla Państwa, jak 
również znaczenia jedności całej 
młodzieży polskiej w związku z 
nadchodzącymi wyborami, 


W części artystycznej — Centr. 
Szk. Qfie: Pol-Wych, jak również 
młodzieżowe balety koła OM TUR 
przy Zakł. Przem. Dziew. Nr'1 
(dawn. Plihal), oraz f-my dawn. 
„Weigt** — stanęli na wysokości za- 
dania wprowadzające nadzwyczaj 
miły nastrój na widowni, która na- 
grodziła ich występy sowitymi okla 


Skrzydlewski Józef osiągnął 1440/ę ‘skami, 


W síyczmiu 


iosowamie 


Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju 


Wskutek licznych podań subskry 
bentów Premiowej Pożyczki Odbu- 


obniżyły się znacznie |dowy Kraju i wniosków Komitetów 
codziennej (Obywatelskich, występujących w 


przesunięty, co 


ty, a nawet rat zaległych — tym 
subskrybentom, którzy we właśct- 


wym terminie należności nie wpła- 
cili, Przesunięcie jednak ' terminu 
|wntat spowodowało konieczność 
przesunięcia terminu pierwszego 


terminu 
winni we własnym interesie zwra- 


cać się do placówek po odbiór obli- 
wim 


człowieka obdarzy wszystkim, czego tylko 


tamten 


się, że źródło życia nie wyschło jeszcze zupełnie. 


— Allach! — modlił się, = Pozwól mi ujrzeć ją 
całą i zdrową, a uczynię szczęśliwym pierwszego na- 
potkanego człowieka. Klnę się na brodę mego czci- 
godnego, zmarłego ojca, że wyświadczę mu wszelkie 
dobro i uczynię go moim bratem, nawet jeśli jest 
trędowaty. 


Opuścił wzrok i * rozpaczą targać począł swą pię- 
kną, czarną brodę. Nagle dobiegł go potężny, nie- 
ziemski głos, ! 


— Ueczyń jako zamierzasz, a życzenie twoje speł- 
ni się. — Salef nie wiedział, czy słowa, które przed 
chwilą usłyszał pochodziły z góry, z dołu, czy też 
nadpłynęły z błękitniejących na widnokręgu szczy- 
tów gór Tibesti. Było mm to obojętne, Pochylił głowę 
nad szyją zwierzęcia i gorąco dziękował Prorokowi. 
Na duszę jego spłyrtął spokój. Saira. była bezpiecz.- 
na, Będąc człowiekiem uczciwym nie zląkł się swe: 


go przyrzeczenia. Pierwszego napotkanego w oazie| Jednak położywszy rękę na jego piersi przekonał | wierny, który z 


zapragnie. Był przecież bogaty. Čo zaś do brater- 
stwa, to nie miał nie przeciwko zawarciu go z któ- 
rymkolwiek mieszkańcem osady, W plemieniu Surt 
wszyscy byli sobie wzajem braćmi, Nie było lep- 
szych, lub gorszych wojowników. Dzieliła ich jedy- 
nie ilość posiadanych kobiet i dobytku. Zresztą on, 
Salef ben Kassar byt dla nich wszystkich, jednocze- 
śnie”ojcem i bratem, Nagle idący dotychczas równym 
krokiem wielbłąd zadrżał gwałtownie i stanął sztyw- 
no, wpierając wszystkie cztery nogi w ziemię, Szeik 
pochwycił w dłonie strzelbę i szybkim ruchem po- 
wiódł oczami po okoliey, Nie jednak nie mąciło spo: 
koju wydm. Jedynie w niewielkim oddaleńin maja- 
czyła długa, przerywana linia ludzi i zwierząt jego 
karawany. Zdziwionym spojrzeniem raz jeszcze ob- 
rzucił rozpościerający się; jak okiem sięgnąć, bez- 
miar piasków, po czym zwrócił wzrok ku ziemi. Te- 
raz dopiero spostrzegł przyczynę nagłego lęku zwie- 
rzęcia. 


Tuż ustóp małego wzniesienia, o kilka kroków 
przed wysuniętą naprzód głową najmędrszego ze 
zwierząt jakimi Allach obdarzył człowieka, leżał 
bezwładnie, nieruchomy ludzki kształt, Nieco da- 
lej, wystawał ponad powierzchnią wydmy grzbiet 
nawpół zasypanego wielbłąda. Salef zeskoczył na 
ziemię i ukląkł przy nieznajomym. W- pierwszej 
chwili wydało mu się, że człowiek ów jest martwy. 


Twarz nieprzytomnego była biała, oczy miały bar- 
wę porannego nieba, a włosy były krótkie i czer- 
wone. Ubrany był w dziwny, nieznany Saletowi 
strój, jakiego nie nosił żaden członek plemion pu- 
stynnych. Szeik patrzył z zaciekawieniem na osobli- 
wą postać, Tak więc wyglądał niewierny, Powstał 
z klęczek nie przestając się dziwić. W tejże chwili 
nadciągnęły  wielbłądy idącej z tyłu karawany. 
Ludzie podeszli i stanęli w milczeniu kołem, wska- 
zując sobie ze zdumieniem włosy koloru czerwonych 
piasków krainy Fezzan. 

W oczach owych wielkach istniała niena- 
wiść pomiędzy białymi ludźmi a plemionami wol- 
nych Beduinów, to też w końcu jeden z wojowni- 
ków sięgnął ręką do pasa i rozpiąwszy bluzę ma 
piersi białego uniósł kindżał aby go nim przebić. 
W. tejże chwili szelk wspomniał na dane niedawno 
przyrzeczenie. Okrzykiem powstrzymał opadającą 
dłoń. Ostrze zawisło w powietrzu tuż ponad sercem 
leżącego. Salef powiódł okiem po ludziach swego 
plemienia i rzekł: < 

— Uczyniłem ślubowanie, uznać bratem pierw- 
szego człowieka, którego napotkam i obdarować ge 
wszystkim, co tylko zapragnie wynieść spod płótna 
mego namiotu. Allach chciał. że ten oto — tu 
wskazał nogą na nieruchomą postać — znalazł się 
na mej drodze. Niechaj więc wypełni się wola 
lacha. Będzie to pierv-y, a zarazem ostatni nie- 
najdzie go”zinę w naszej oazie. 
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Uwaga na nerwy? 


Gdzie jost duiej— z Moniuszki na Fiotrkowskiej 
czy ze Szłocholimu do Łodzi 


Dziennikarz powinien być o-|w miesiąc po zawodach w Oslo, 
panowany nerwowo. Dotyczy tow „Dzienniku Łódzkim' znaj 
zwłaszcza sprawozdawców spor|dywaliśrmy reportaże 
towych. Zdenerwowanie w ogóleja do dziś niemal tamtejsze zdję 
jest nieprzyjemną cechą, ajcia fotograficzne. I czy to nie 
dziennikarzowi sportowemu u-|była musztarda po obiedzie?!... 
niemożliwia całkowicie wypeł-| A jeżeli już o tej musztar* 
nianie obowiązków, dzie mowa, to może otrzyma” 

Przekonał się o tym poniew”|my wyjaśnienie na temat inne- 
czasie redaktor sportowy „Dzien|go rodzaju pośpiechu i sumien- 
nika Łódzkiego”, który w nu-|ności w wykonywaniu obowiąz- 
merze z 17 grudnia  zamiastlków zawodowych: 
sprawozdania z meczu bokser-| Równocześnie z meczem Pol- 
skiego Polska — Szwecja za-|ska — Szwecja rozgrywanym 
mieścił artykuł atakujący dzieniw _— Sztokholmie, w Łodzi 15 
nikarzy których, aż trzech uda |grudnia br. odbywał się turniej 


Grzech kapitana sportowego PZB 
Brak wiadomości o Szwedach utrudnił zadania polskim pięściarzom 


swe usprawiedliwienie. Podróż do|lekceważy krycie, ma jedynie pioru- 
Sztokholmu jest niesłychanie kosz-|nujące uderzenie, i tylko tym atu- 


Międzypaństwowe spotkanie  pię- 


stamtąd, |$ciarskie Polska — Szwecja wywo- 


lało w kraju silne zdenerwowani» 
Przyzwyczailiśmy się przed wojną 
do stałych sukcesów naszych bok- 
serów, uważaliśmy ich za niepoko- 
nanych, trudno więc zrezygnować z 
roli przodującego w Europie mocar- 
stwa bokserskiego. O Szwecji, o 
tamtejszych bokserach nie wiedzieli- 
śmy rwemal nic. Słyszeliśmy jedy- 
nie, że ponieśli oni ostatnio dwie 
porażki z Duńczykamł i i Holendra- 
mi Ale nie był to żaden miernik 
porównawczy. Boks to nie lekko- 
atletyka, gdzie wymik ma swą war- 
tość bezwzględną. Jechaliśmy więc 
do Sztokholmu jak w podróż w nie 


ło się do Sztokholmu i żadeniw grach sportowych ZHP —-|znane. Mieliśmy tylko nadzieje. 


z nich, mimo rozgłosu swoich] OM TUR. Sprawozdanie z tej 
nazwisk i popularności, nie po-|impřezy znaleźliśmy dopiero w 
trafił rozwiązać problemu na-|numerze sobotnim „Dziennika 
dania przynajmniej suchych wy| Łódzkiego“ z dnia 21 grudnia. 
ników z tej imprezy”. Dwa dni wcześniej „Kurier Po- 


GDZIE JEST WYWIAD? 
Winę za taki stan ponosi niewąt- 
pliwei PZB. Zawiódł całkowicie wy 
wiad. Gdyby w Poznaniu wiedziano, 
że w wadze piórkowej walczyć bę- 


„Wyjazd za granice dla dzien pularny' zamieścił szczegółowy|dzie jeszcze starty Kurt Kreuger, 


nikarza nie jest wycieczką tu-|reportaż ze Sztokholmu. Więc 
rystyczną”* — woła w uniesie-|jak to? Czy czekano może na 
niu autor wymienionego arty-|radiową wiadomość z sali Pol- 
kutu, 


mgdy by nie wystawiono przeciw 
niemu Antkiewicza. Kto wie czy nie 
pojechałby Czortek, znający Szwe- 
da doskonale. Kajtek wygrał z nim 


skiej YMCA? Czy rzeczywiście |trzykrotnie w roku 1939, może dziś 


Dyskusja na łamach  prasy|z ul. Moniuszki 4a na ul. Piofr|tradno byłoby mu powtórzyć ten 


jest zjawiskiem  naturalnym.|kowską 96 odległość jest więk- 
Zazwyczaj jednak jej tematem|sza niż ze Sztokholmu do Ło- 
jest zagadnienie związane z|dzi?! 

przedmiotem działalności publi| Mało nas interesuje szybkość 
cysłycznej czy sprawozdawczej|z jaką inne pisma informują 


sikces, ale stoczył by niewątpliwie 
lepszą walkę niż gdański bombar- 
dier. 
` TRUDNE ZADANIE: 
W Sztokholmie Polska Agencja 
Prasowa ma swego przedstawiciela- 


a nie z jej podmiotem. 'Rzadko|swych czytelników o wydarze-|korespondenta. Zdziwiliśmy się tym 


się zdarza by na łamach prasy|niach sportowych. 
poruszano sprawę wywiązywa-|własnych czytelników. 
nia się z obowiązków zawodo-|my całkowicie pewni, że uczy” 
wych samych dziennikarzy. Re-|niliśmy wszystko, 


aby Polska, |nawet na tym ‘nie znał, 


Dbamy ojniepomiernie. Kto jak kto, ale ten 
Jesteś-|PAn mógł i powinien choćby w kil- 


ku wierszach zawiadomić kraj o 
bokserach szwedzkich. Gdyby się 
rzecz była 


daktor „Dziennika Łódzkiego! |aby Łódź, aby „Kurier Popular-=|latwa do- wykonania. Prasa szwe- 
zrobił niesławny wyłom w tejjny” był jak najszybciej ' zawia:|dzka była pełna artykutów i wiado- 


"zasadzie. Dobrze jest, aby wie|domiony o wynikach polskich 
dziano, tam gdzie należy, że|bokserów w Śztokholmie i Norr- 
kwestia wywiązania się z obo-|koping. 

wiązków zawodowych jest spra 
wą wewnęłrzną wydawnictwa, 


Z drugiej strony możemy za-|wiciela PAP-u | 
pewrnić, że nigdy nie kierowali ciężkiej oddawaliśmy z góry punk- 


mości na temat meczu Polska Szwer 
cja. Wystarczyło wyciąć kilka z 
nich i przesłać do kraju. To widocz- 
nie przerosło możliwości przedsta- 
Dlatego w wadze 


a nie ludzi z zewnątrz. Częstojśmy się złośliwością. Nawet w|ty; Odyby wiedziano, że Czerwony 


nie  zgadzaliśmy się na tymiwypadku, gdy chodziło o wy- 
miejscu z niektórymi wypowie"|jazd za granicę, skąd każda in- 


Wąż — Arne Sumdin — boksuje do- 
piero od 8 miesięcy, że umie bardzo 
niewiele, że dobry technik wyzra 


dziami codziennych pism łódz-llormacja jest niesłychanie trud|z nim na pewno, pojechatby z pew- 


kich, nigdy jednak nie pozwoli:|na do uzyskania i przez ta o-|ności 


liśmy sobie na publiczną kryty*|śromnie cenna. A takie cechy 
kę działalności prasowej odpo-|ma nerwowy artykuł - zamiesz* 


wiedzialnych za nią dziennika-|czony w „Dzienniku Łódzkim”. vtąpiiwie 


rzy. Zostawiamy to całkowicie 
ocenie odnośnych wydawnictw. 

Dalej następują pełne żalu i 
. rozdrażnienia uwagi, że anfor 
czekał napróżno do 3 godziny 
w nocy na wiadomości z meczu, 
że sprawozdania, które przyjdą 


bedą „musztardą po obiedzie” 
itd. itd. Wyrzeka na Polskiej Szymura przeżywat swoją dy- 
Radio, które nie doceniło podaję sN -tai ARN 


jak Antkiewiczz Podczas bankietu 
po meczy w Sztokholmie zwrócił się 


imprezy i również nie podało 
wyniku, wreszcie wyrokttje, Że|do prezesa Federacji Szweckiej 
„społeczeństwo sportowe _ Pol-|Soderlunda proponując zwrot kosz- 
skl może mieć uzasadniony żal|tów Podróży  Bengtssonowi, byle 
do tych dziennikarzy, którzy tylko ten zechciał dać mu rewanż 
nie potrafili spełnić swego obo-| DO p orat: 


s e 
wiązku-‘, twierdził p Franciszek — Bengtsson 


Pan redaktor Dziennika Łő- przegratby w drugiej rundzie przez 
; k o l | rza 
dzkiego popełnił obok nietaktu A, zakład że tak będzie w 


koleżeńskiego kilka fatalnych Szwedzi nie zgodzili się. Propo- 
błędów. Najważniejszy z nich|?YSia Zwrotu kosztów podróży tr 
to ten, iż sugeruje jakoby to on twierdziła ich w przekonaniu, że 


y ; Olle Bengtsson ni ini TYZY- 
wysłał aż trzech sprawozdaw-|y A ORANY PARE 

ować sławy pogromcy  Szymury, 
ców sportowych do Sztokhol:| wicemistrza Europy. ir 


mu, jakby to jemu oni wszyscy| Szymura by! bardzo tym rozża- 

wraz z Radiem Polskim  byli|'%ty. Widocznie dlątezo z taką pa- 

zobowiązani zdawać nie tylko|;,7 et się w Norrkopinz na Lann- 

sida y truppa Już w pierwszej rundzie 
cje z meczu, ale dodatko*|Szwsd zrezygnował z walki. 

wo usprawiedliwiać się za rze- j 


$ i PSAURUEI — Dostat ! za Bengtssona — po- 
óme niedociągnięcia, wiedział Szymura schodząc z ringu 


Były audycje radiowe, był POPSUJEMY WARTE!" 
we, byty a al 
t fel m sal » | Podróż na statku i odpoczynek w 
eegramy, o tym mi Moz- Sztokholmie _ wypełniali sobie nasi 


nke przekonać się choćby w|chłopcy rozwaźżaniem szans poszcze 
„Kurierze Popularnym". Że nie|gólnych 
zawiddomiono „Dziennika Łódz-|Polski: le klubów było reprezento- 
kiego”, któż jest winien poza 


nim samym! y 
Nie od ? Z zh — „Popsujemy* Wartę — drażnił 
R ży powo. ywać się nalkolczyński Szymurę — Grochów 
asne doświadczenia. Jeszcze ma mistrzostwo w kieszeni. 


Szymura chciał płacić za re 


Bolesta promocja na reprezentantów 


Muszę_się zrekabilitować —|dział w finale. 


Jesteśmy pewni, 
zdobyłby dwa 


ą Archackii. 
że  warszawianin 
punkty. 

Wszystkie te uchybienia są nie- 
przykre, ale znajdują 


|do Szwecji 


towna. Nasze Związki Sportowe nie 
dysponują wielkimi środkami finan- 
sowymi+ Oszczędnościowe względy 
nie pozwoliły wysłać wcześniej ob- 
serwatora. 

Pozostaje drugie — jeszcze zagad- 
nienie, które przez długi czas toz- 
trząsa się w prasia Czy skład pol- 
ski na Szwecię był najlepszy na ją- 
ki nas w tej chwili stać. 

EKSPERYMENT PZB 

Była to reprezentacja eksperymen 
talna. Aż 4 pięściarzy debiutowało 
w narodowym teamie. 

Janowczyk stoczył w 39 r. jedną 
walkę w H garniturze. Grzywocz 
startował mie w swojej kategorii. 
Jedynie trzy punkty były w tych 
warunkach pewne: Oleinik, Kol- 
czyński i Szymura. 

Grzywocz nie może walczyć w 
wadze muszei. Robienie wagi osta- 
bia go mieprawdopodobnie. Wygło- 
dzony, zmęczony bokser nis może 
być pełnowartościowwym ` reprezen- 
tantem: Ale w momencie wyłazdu 
mie byliśmy w stanie 
uczynić inaczej. Stasiak był nie do 
użycia. Bazarnik jest jeszcze za ma- 
ło „ostrzelanym*'* bokserem. 

Prawdopodobnie Czarnecki 
grał by z Janowczykiem. Jego to 
jednak wina, że nie został wysta- 
wiony. Absencia na meczu Łódź — 
Śląsk mie znajduje usprawiedliwie- 
nia. Zresztą łodzianin również był 
bez szans na doskonałego Ahlina. 

Antkiewicz jast jeszcze dość Su- 
rowy, Bije nieczysto, całkowicie 


wy” 


term może rozstrzygnąć la swoją 
korzyść walkę. Ale Leczkowski był 
jeszcze słabszy: a inni nie byli bra- 
mi pod uwagę. Może jedynie Czor- 
tek, który przeżywa podubno Te- 
nesans formy rozwiązał by problem 
przeciwnika dla Kreugera. 

Sowiński nie jest orłem, ale bez- 
względni3 umie dużo.  Wożźniakie- 
wicz ma styl. sposób walki, który _ 
w Sztokholmie mógł zakończył się 
równie tragicznie jak walka Antkie- 
wicza. Szwedzi są bardzo czuli na 
nieczystą walkę, a pod tym wzglę* 
dem, Moryc nie jest bez grzechu. 

GRZECH P. SUSZCZYŃSKIEGO 

W sumie więc jedyny ciężki 
grzech kapitana. PZB p. Suszczyfñi= 
skiego to waga ciężka. Zgadzamy 
się z opinią o Niewadzile, którą 


potwierdzają wszyscy bez wyjątku 
uczestnicy turnieju słowiańskiego 
w Pradze. — Ale sprawa Klime= 


ckiego zakrawa na. skandal. Dopie- 
ro w dzień odjazdu Klimszcki za- 
wiaądomił, że nie pojedzie. Nie było 
go więc na obozie. Obóz odbywał 
się pod bokiem PZB. Gdzie były 
władze naszego związku? Czy obóz 
nie był dla wyznaczonych pięściarzy 
obowiązkowy? 

Za te uchybienia ktoś musi po- 
nieść odpowiedzialność. Podróż Li- 
cka była kompromitacją naszych t= 
miejętności organizacyjnych. Nikt 
nie potrafi usprawiedliwić się za 
to, że w porę nie przygotowano za- 
stępcy dla 4 nieobecnego na obozie 
zawodnika! 


t. K. S. Il— Zjednoczone” II 8:7 


W dniu wczorajszym jedyną im-|lecz chaotycznie, Morawski poddaje 


prezą. i to mie bardzo ciekawą, by- 
lo spotkanie bokserskie drugiej dru 


żyny ŁKS-u z drugim zespolem 
Ziednoczonych. 
Wyniki techniczne  przadstawiają 


się następująco (na pierwszym miej- 
scu zawodnicy ŁKS-u): 

W. papierowa poza konkursem: 
dobrze zapowiadający się Kowalski, 
przegrywa nieznacznie na punkiy z 
Rumowiczem. Kowalski zaprezento- 
wał się z jak najlepszej strony, 

W. mmsza — Jach oddaje dwa 
punkty walcowerem Morawskiemu 
z powodu nadwagi Po dwu star- 
ciach, w których Jach bije często. 


wanż z Bengitssonem 


Milicyjny z 
z porem 


— Mistrzem będzie 
Gdańska — twierdził 
Antklewicz. 

— O rany! — śmiał się na to Kol 
czyński, — Co wy tam na Wybrze- 
żu macie! 

Olejnik był jedynym  przedstawi- 
cielem drugiej grupy. Oddawano mu 
też chętnie pierwsze miejsce I u- 
Ale o mistrzostwie 
nie pozwolono mu nawet wspom- 
nieć. Starzy wyladacze Szymura l 
Kolczyński okazali się równie śŚwiet 
nymi mówcami. jak pięściarzami. 
Na ich argumenty reszta „wiary* nie 
umiała znależć odpowiedzi. 


CHRZEST SZYMURY 

W podróży do Sztokholmu na 
promie odbyła się uroczystość pro- 
mocji debiutantów do reprezentacji 
państwowel. Przez przymusowy ten 
chrzest przeszli Antkiewicz, Sowiński 
i Jańowczyk. Mistrzem ceremonii 
zostat weteran Szymura. 

Akt promowania kończył słowami: 
— Pamiętaj kolego, byś barwy 
narodowe bronił tak dzielnie, jak 
dzielnie trzymałeś się podczas no- 
minacji. 


Promocja polegała na potężnych 


drużyn w mistrzostwach|klapsach wymlerzanych delikw ento- 


wi przez wszystkich reprezentantów 


wanych w*ósemoż, tyle było „mu-|w kolejności wag, Honorowe uderze* 
towamych"* kandydatów na mistrza.|nia zadawali 


równo? kierownicy 
ekspedycji. 


Operacji tel poddać stę musiał 


wyprawie dziennikarzy. Symbolicz- 
nego chrztu dokonał osobiście Fe- 
liks Sztamm. 

W drodzs powrotnej promowano 
Licka. Podczas tego chrztu obec- 
nych było dwu młodych księży, 
których specialnie zaproszono do 


kajuty. Byli bardzo speszeni tym 
rodzajem nominacji. 
KRÓTKA PAMIĘĆ 
Szwedzi w programach meczu 
sztokholmskiego wymieniali tylko 


dwa mecze rozegrane dotąd z Pol- 
ską: w 1934 r. w Sztokholmie, wy- 
grany przez Szwedów 10:6 oraz w 
1939 r. również 'w Sztokholmie wy- 
grany przez Polskę 12:4. Zapomnia- 
no calkowicie 6 pierwszym spotka- 
e rozegranym w: 1932 r. w Pozna- 
nit 

Ake Eriksson, organizator meczu 
w płerwszeł chwili zakłopotał się 
bardzo gdyśmy mu na to zwrócili 
uwagę, W sekundę po tym odpo- 
wiedział z uśmiechem. 

— To był remis. wlec tak jak by 
meczu mie było. Nie wielki błąd. 

Z Gdyni Kolczyński przyjechał do 
Łodzi Nie ukrywa fakty iż z na: 
szym miastem łączą go sprawy 
sercowe: Ma pewien kłopot, jak po 
godzić w okresie świąt swoje uczu= 
cia z miłością do Warszawy. I tu 
c'ągnie è tam nęciw 
Jednego dnia świąt bedę w 
Łodzi druziegwo pojadę do Warsza- 
wy — rozwiązał krótko ten zawił: 


również jeden z uczestniczących w dylemat. 


się. Rundy przeprowadzono w cza* 
sie skróconym (2 min.), wyniku nie 
ogłoszono z powodu nieprzepisowe- 
go wieku Jacha. 

W. kogucia: Jach I przzgrywa na 
punkty do Wójta. Walka ta prowa- 
dzońa w szybkim tempie, opierała 
się wyłącznie na wymianie ciosów. 
Obaj zawodnicy posiadają silne cio» 
sv.  Polowano tu z obu stron na 
nokaut bardzo wyraźnie. 

Wynik remisowy bardziej odpo- 
wiądałby przebiegowi walki. 

W: piórkowa: Zawadzki roznosi 
formalnie słabego Michałowskiego 
przez dwa starcia, po których prze- 
ciwnik jego rezygnuje z dalszej 
walki. 

W. lekka: Gałązka rozprawia Się 
jeszcze szybciej ze swym przeciw- 
mkiem, Komorowskim, Zawodnik 
Zjednoczonych poddaje się po pier= 
wszym starciu. 

Wi: pólśrednia: Łuczak stacza nie 
ciekawą walkę z Zarębskim: Łu- 
czak bije często otwartą rękawicą. 
Wynik ramisowy słuszny. 

W. śrędnia: Mielańczuk zdobywa 
dla ŁKS dwa punktu walcowerem, 
z powodu braku przeciwnika. 

W. półciężka:  Krygief zarepre- 
zentował się publiczności z jak naj- 
gorsze] strony. Krygier nie zadał do 
słownie żadnego ciosu w pierwszym 
starciu, po którym skapitulował. mi- 
mo, iż mosiadał również surowego 
przeciwnika, jakim był Osmólak. 

W. ciężka: I w tej wadze ŁKS 
zdobywa dwa punkty walcowerem. 
Kosiński nie znalazł w tym meczu 
przeciwnika. 

Publiczności mało. W 
dziował ob. Sikorski. 


ringu sẹ- 


L. w. 


Nowe władze 
kolorzy ŁKS-u 


Niniejszym uprzeimie zawiadamia- 
my, i w dniu 20 grudnia 1946 roku 
odbyło się Walne Zebranie Sekcji 
Kolarskiej Łódzkiego Klubu Sporto- 
wego, ma którym został wybrany 
nowy Zarząd Sekcji na rok 1947 — 
w mastępującym skladzie; 

Stefan Wierucki — kierownikiem 


sekcji. Henryk Szymczyk — z-ca 
kierownika sekcji, Antoni Bibel — 
sekretarzem, Edward Czyż — ka- 
pitanem turystycznym, Mieczysław 
Picz — kapitanem wyścigowym, Já 
zef Qateski — gospódarzem, Stefan 
Ekler — referentem prasowym. 
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KURIER POPULARNY 


Nr 353 (423) 


Dzień w Łodzi 
DYŻURY APTEK 


, Dzsiejszej nocy dyżurują apteki: 
Czyńskiego (Rokicińska 58), Barto- 
szewskiego (Piotrkowska 95), Ro- 
wińskiej - Koprowskiej (Pl. Wol- 
ności 2), Stanielewicza (Pomorska 
91), Sinieckiej (Rzgowska 51), 
Dancerowej (Zgierska 61). ' 


ZULATRNA 


TEATR KAMERALNY 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś teatr nieczynny, 


TEATR „SYRENA“ 
Traugutta 1 
Dziś i jutro, dnia 24 b, m. Teatr] 
nieczynny. 


DYMSZA W GONGU 
Teatr „GONG“ gra dziś 1 przed- | 
stawienie o godz. 19.30 pt. „Przez 
dziurkę od klucza“, Nowy program 
pełen jest humoru i satyry politycz- 


nej. Udział biora: Adolf Dymsza, 
nowopozyskany Romulad Gierasień 
ski, EwaKarska, J. Pellegrini, Zofia 
Wilczyńska, Darski i Szwejcer. Ba- 
let. Dziewięcka i Radek, Teksty 
Tadeusza Chrzanowskiego, Drabika 
| innych. 


TEATR KROMEDIH MUZYCZNEJ 
LUTNIA' 


Dziś przedstawienie zawieszone. 

UWAGA! W przygotowaniu ope- 
retka F, Lehara „Hrabia Luxem- 
burg“, 


TRZECI KURS DLA RAD 
ZAKŁADOWYCH 


Trzeci Kurs dla Rad Zakłado- 
wych (zorganizowany przez Min. 
Przemysłu — Wydział Socialny) w 
dńiu zakończenia i rozdania świa- 
dectw złożyli na ręce mgr Wacława 
Krajewskiego Inspektora Pracy su- 
mę 2.170 zł, (dwa tysiące sto sie- 
demdziesiąt zł.) na dzieci Łódzkiej | 
Rodziny Radiowej. 


Ki 
Auuurnecceonccun bunan DOOR 


Ponad 10 milion. 


osób 
korzysta z kart żywnościowych 


W listopadzie ilość osób, upraw- 
nionych do zaopatrzenia kartkowe- 
go wynosiła: kat, I — 3404.705, 
kat. Il — 447.768, kat. III — 453 155, 


kat. IR — 5.551.890 i kat. IIR —|: 


220,900, 


Ogółem korzystało z kart zaopar 
trzenia w ubiegłym mies. 10.078.498 
osób. Ogólna liczba uprawnionych 
do zaopatrzenia reglamentowane- 
go wzrosła w- porównaniu z. paź- 
dziernikiem o 158.499 osób, a z 
wrześniem o 274.856 osób. Należy 
podkreślić, że ostatnio stale wzra- 
sta ilość uprawnionych kat, I i IR, 
co tłumaczy się zwiększeniem się 
ilości nowourochomionych  przed- 
siębiorstw, rozpoczęciem kampanii 
eukrowniczej itd. Zwiększyła się 
również ilość . zatrudnionych w 
związku z zarządzeniem o wysiedla- 


niu osób, niepracujących z Wy- 
brzeża, 
Karty I kat. otrzymują obecnie 


również żony oficerów,, pełniących 
czynną służbę wojskową. Na tere- 
nie woj. gdańskiego, szczecińskiego 
i olsztyńskiego osadnicy, którzy ob- 
jęli gospodarstwa bez  dostatecz- 
nych zapasów żywnościowych, ko- 
rzystają z kart zaopatrzenia II kat., 
a ich rodziny z kart IIR. 


RADIO- 


na poniedziałek, 23 grudnia 1947 . 

6.00 Sygnał czasu.,6.05 Dziennik. 
6.30 Muzyka. 11.57 /Sygnał czasu i 
hejnał. 12.05 Aud, dla świetlic ro- 
botniczych. 12.35 „5 minut poezji 
12.40 Brahms — Sonata Es-dur na 
klarnet i fortep. 13.00 Muzyka obia 
dowa. 14.00 „Liga Kobiet ma głos". 
14.10 Skrzynka  radiotechniczna. 
14.15 Koncert z płyt. 15.00 Pog. dla 
NŚ! |dzieci starszych, 15.20 „Portrety 
|gziałaczy”. 15.35 Pieśni J. Makla- 
preyed 15.50 Skrzynka ogólna. 
16.00 Przy głośniku. 16.05 Dziennik. 
16.30 „Sławne  Serenady*, 16.50 Z 
życia kulturalnego. 17.00 Aud. dla 
młodzieży. 17.15 Koncert Małej Or- 
kiestry PR. 17.55 „Na Ziemiach Od 
|zyskanych*. 1815 Z cyklu „Portre- 
ty pisarzy“, 18.30 „Nauka przy głoś 
niku“, 19.00 Z mikrofonem po świe 
tlicach robotn. 19.15 „Radio w służ- 
bie społeczeństwa" — pog. 19.20 
jKoncert solistów. 19.50 Sprawy bie 
żące — pog. dr. E, Adlera. 20.00 
Dziennik. 20.25 Kwintet J.. Ząremb- 
skiego, 21.00 Słuchowisko, 21.25 
„Ciekawostki literackie“, 21.35 Pog. 
sportowa. 21.45 Kwadrans prozy. 
22.00 Radiowy Uniwersytet Ludowy 
|22.15 Koncert życzeń. 23.00 Ostat. 
wiad, dziennika, 


ADRIA Marszałka Stalina ( Głów. 
na 1) — „Ulica Złoczyńców*. 


BAŁTYK (Narutowicza 20) — 
„Dziewczęta z Nowolipek' 
BAJKA (Franciszkańska 31) — 
„Zaklęta Narzeczona”. 
GDYNIA (Przejazd 2) — „Nowe 
Pokolenie“ 
HEL (Legionów 2-4) — „Nowe 
Pokolenie“ 
MUZA (Ruda 
ody SEED A 
" OŚWIATOWE Il (Rzgowska 94) 
„Bitwa o Mariany* ameryk. film 
światow. sławy „Droga do Zwycię. 
stwa“, 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Czarodziejski Kwiat“. 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 
74-76) — „Elwira Madigan“ 
ROBOTNIK Kilińskiego 178) — 
„Skarb rodziny Goupi“ 
D] 


REKORD (Rzgowska 2 — Plac 
Reymonta) „Dorożkarz Nr 13“. 

ROMA (Rzgowska 26) — „W 
okowach lodu“ 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Niebo jest dla was“ 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) 
„Kwiat Miłości“, 


TATRY (Sienkiewicza 
„Dzisiaj i zawsze”. 

TĘCZA Piotrkowska nr. 108: 
„Elwira Madigan“ 

WISŁA (Przejazd 1) — „Ulica 
Złoczyńców'. 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — 
„Gunga Din“ 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Korsarze Północy 

ZACHĘTA (ul. Zgierska 26) — 
„Batalia  nieustraszanych'* ` (kolo- 
rowy). l 

Kino “Wisła“ rozpoczyna seanse 
o godz. 16, 18, 20, w niedzielę i 
święta od godz. 14-ej, 

Kino „Bałtyk“ — początek . sean- 
sów o. godz. 16.30, 18.30, 20.30, w 
niedziele i święta od godz. 14. 30. 


Pabianicka) 


40) 


OFIARY 
Robert Hommel zł, 500 na pomoc 
|zimową. 


OBWIESZCZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi podaje do 


publicznej wiadomości statut o sa- 
moistnym podatku komunalnym oa 
uboju, uchwalony przez Mieiską 


*.|Radę Narodową w dniu 12.8. 1946 r. 


który nabył mocy, obowiązującej w 
trybie art. 26, p. 3 dekretu z dnia 
20 marca 1946 T+ o finansach kómu- 
nalnych (Dz. U. R. P. Nr 19, poz: 
129). 
STATUT 
o samolstnym podatku komunalnym 
od uboju 

Na podstawie art. 35 Dekretu z 
dnia 20 marca 1946 r. o podatkach 
komunalnych (Dz. U- R. P. Nr 19, 


poz. 128) pobiera się na rzecz Gmi- 
ny Miejskiej Łódź. — podatek od 
uboju. 


Kwoty uzyskane z podatku od u- 
boiu, w pierwszym rzędzie, prze- 


znacza się na zwalczanie zaraźliwych 
horób wierzęcych na terenie mia- 
sta i utrzymanie: administracji we- 
terynaryinej § 

1. 


Przedmiotem podatku są zwierzę- 
ta, poddawane  ubojowi w olach 
przemysłowych, przeprowadzanemu 
na terenie m. s 

2; 

Do uiszczenia podatku obowiązani 
są właściciele łub posiadacze zwie- 
rząt, wymienionych w poprzednim 
paragrafie. 


= 


Podatek pobiera się z regały w 


chwili 


z urządzeń Rzeźni Miejskiej. 

Kasa Rzeźni przekazuję pobrany 
podatek w całości do Głównei Ka- 
sy Miejskiej. 


„BAŁTYK”  : 


20 Narutowicza 20 


EDziś premiera! 
Film produkcji polskiej wg. powieści Poli Gajewiczyńskiej 


Dziewczęta Z Nowolipek 


Role gł. 


poboru opłat za korzystanie 


Barczewska Elżbieta 
Andrzejewska |. 
Wiśniewska Tamara 
Gwiklińska Miecz. 


jest DOBRA 


KSIĄŻKA! 


S PODARKIEM NA GWIAZDKĘ 


DUŻY WYBÓR NAJNOWSZYCH DZIEŁ 


oraz KSIĄŻEK POWIEŚCIOWYCH 
posiada na składzie 


NTYKWARIAT 


Spółdzielni Wydawniczej »WIEDZAQ« 


ŁÓDŹ, ul. 


PIOTEROWSKRA Nr 10. 


Telefon 256-37. 


SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA. 


DLA ORGANIZACJI I CZŁONKÓW PPS — RABAT. 


as: A 
pa 


OEŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr TADEUSZ CHĘCINSKI asy- 
stent szpitala skórno - weneryczne- 
go św. Marii Magdaleny przyjmuje 
4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 


Dr. med. IGNACY MIRSKI, CHORO- 
BY „KOBIECE, UL. ŻEROMSKIE- 
GO 37, TEL. 257-23. 


Dr L. RÓŻYCKI, specjalista chorób 
kobiecych i akuszerii, ul. Legionów 9, 


tel, 166-29, przyjmuje 1—6. 1536 


Kupno i sprzedaż 


ZIMNE OGNIE pięknie się palące 
wprost ze składu. BAZAR KATO. 
LICKI, Sienkiewicza 49, tel. 157-99. 


ŚWIECZKI ozdoby choinkowe BA- 
ZAR KATOLICKI, Sienkiewicza 49. 


MEBLE w dobrym i złynť stanie 


kupuje  stolarnia, Krasińskiego 3 
przy Rzgowskiej, przystanek Pia- 
seczna. —4068 


MASZYNY różne do szycia, uży- 
wane ponad 200 szt, do sprzedaży. 
Wiadomość, Wrocław, Kościuszki 
Nr 16, Spółdzielnia, 


w każdej ilości. Laboratorium Che- 
miczne, Pl, Wolności 2 m. 2, w pod. 
wórzu na lewo parter. 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
tożsamości, legitymację z P.C.H, 
legitymację Zw. Zaw. Łaskawego 


zmalazcę proszę o zwrot tylko do- 


kumentów, ul. Piotrkowska 256, 
—4082 


UNIEWAŻNIAM  skardzione kole- 
jówe tożsamości osoby Nr 5206 i 
819708, wydane na nazwisko Jasiń- 
ska Zofia oraz bilet służbowy PKP 
II kl, Nr 350. Znalazcę proszę o 
zwrot, ul. Piotrkowska 240, 


Różne 
„LL nLh 
BY DAĆ wyraz głębokiej wdzięcz- 
ności i szacunku, składam Szanow= 
memu Panu Jasnowidzowi Vapuro 
(adres dla korespondencji, Katowi- 
ce, skrzynka pocztowa 376) serde- 


czne podziękowanie (-) Marian Po- 
prawa, Bozanowo Poznańskie, 


P.C.H. transport. 


NASIONA WARZYWNE i kwiato- 
we — poleca skład nasion ul, Zgier 
ska 64. —090 
KUPUJEMY złom srebra (monety) 


54: 
Prezydentowi Miasta lub upoważ* 
mionemu przez niego organowi przy= 
sługuje* prawo stosowania awe 
duałnych zniżek. 
§ 5 

Podatek * pobiera się według nas 
stępujących stawek: 

Taryta dla wojska i kontyngentu! 
od uboju konia zł 5, od uboju bydła 
zł , od uboju świń zł 4, od uboju 
cieląt, owiec i kóz zł 2. 

Taryfa dla wolnego handlu: od 
uboju konia zł 50, od uboju bydła 
zł 50, od uboju świń zł 50, od ubo- 
ju cieląt, owiec i kóz zł 20- — od 
sztuki. 


$ 6. 

Uiszczony podatek od uboju pod 
lega zwrotowi: 

1) jeżeli ubój, od którsgo wiszczo 
no podatek, nie nastąpił, 

2) jeżeli przy urzędowym bada- 
niu, dokonanemu po uboju, mięso 
zwierzęcia zostało uznane za nie- 
zdatne do spożycia, przy czytm: 

a) w razie uznanią mięsa a cał- 
kowicie niezdatne do spożycia, na= 
stępuje zwrot podatku w pełn:j wy 
sikości, 

b) w razie uznania mięsa za wa- 
runkowo zdatne lub mniej wartościo 
we, -następuje zwrot podatki w po* 
łowie wysokości. 


7. 

Odwołania w sprawach poboru 
podatku podlegają przepisom art. 142 
p- 1- Dekretu o postępowaniu podat= 
kowym z dnia 15.5. 1946 r. (Dz. 
U. R. P. Nr 27, poz 174). 


58. 

Nieuiszczenie podatku powoduje 
odmowę ze strony: Rzaźni Miejskiej 
poddania ubojowi doprowadzonego 
zwierzęcia. 

Gdyby jednak ubół, . czy to ze 
względów humanitarnych czy innych 
ważnych powodów, musiał być prze 
prowadzony, Rzeźnia Miejska za- 
trzyma zabite zwierzę do chwil 
uiszczenia podatku od uboji, nie 
dłużej jednak, niż. przez przeciąg 
trzech dni. : 
Niauiszczenie podatku we wskaza* 
nym terminie spowoduje sprzedaż 
mięsa zabitego zwierzęcia w dro- 
dze licytacji publicznej. 

Z osiągniętej z licytacji kwoty 20- 
staną pokryte wymienione wyżej 
należności wraz ze wszystkimi wy* 
nikłymi kosztami. 


$ 9. 
1. Winni niestosowania się do 
przepisów niniejszego statutu kara* 


ni będą grzywną w wysokości od 
zł 50 do zł 10.000, o ile dany czyń 
nie ulega karze surowszej wedlug 
innych przepisów. 

2. Właściwymi do orzekania po- 
wyższej grzywny są Starostwa Gro* 
dzkie: 

3. Od orzeczeń karnych Starostw 
Grodzkich służy odwołanie do Pre- 
zydenta Miasta, jako Wojewody 
Grodzkiego w terminie 14 dni od 
dnia następnego po doręczeniu orze- 
czenia. 

4. Przekazanie sprawy do postę* 
powańia sądowego podlega przepi 
som art. 640 kodeksu postępowania 
karnego. 

5. Orzeczenie grzywny nie zwał. 
nia skazanego od obowiązku uisz- 
czenia uszczuplonzj należności po 
datkowej. 

$ 10. 

Statut niniejszy wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia go w Dzienniku 
Urzędowym Zarządu Miejskiego w 
Łodzi oraz w prasie miejscowej. 

Łódź, dnia 14 listopada 1946 r 

za PREZYDENTA MIASTA 
(—) Kazimierz Gallas 
Wiceprezydent Miasta 


"OGŁOSZENIA DO KURIERA POPULARNEGO 


przyjmuje się 


w „BIURZE OGŁOSZEŃ KURIERA POPULARNEGO* 
ul. Piotrkowska 70 róg Traugutta (w Księgarni „WIEDZY”) 


z s 
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